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Pogrzeb króla Jerzego V.
Uroczystości żałobne w Londynie i Windsorze

Londyn, 28. 1. (PAT). 15.000 żołnierzy i I 
marynarzy oraz 10.000 policjantów pilnowa-1 
ło porządku wzdłuż chodników, ulic Lon-1 
dynu, przez które przeszedł orszak żałobny. 
Na drodze z Westminster Hallu do stacji 
Paddington na przestrzeni blisko 7 km od 
wczesnego ranka stały niezliczone tłumy, 
pragnące ujrzeć kondukt żałobny.

Ulice przez które przechodził orszak ża
łobny. przyozdobione były fioletów emi 
masztami, z których zwisały fioletowe pro
porce. Około godz. 9 rano na skwerze oka- 
bjącym parlament i opactwo Westminsferu 
gromadziły się delegacje państw obcych.

Dziesięć minut przed godziną dziesiątą 
trumna ze zwłokami króla Jerzego V, przy
kryta proporcem królewskim z koroną im
perialną, spoczywającą na fioletowej aksa
mitnej poduszce, wyniesiona została w o- 
becności członkó*w rodziny królewskiej z 
Westminster Hallu i ustawiona na lawecie 
armatniej."

Pochód żałobny
Pochód z trumną otwierał marszałek 

arystokracji rodowej Anglji książę Norfolk 
w asyście heroldów króla oraz rozmaitych 
dygnitarzy królewskich, ubranych w trady
cyjne mundury.

Lawetę armatnią z ustawioną na niej 
trumną ciągnęli marynarze.

Tuż za trumną kroczył król Edward VIH. 
poprzedzany przez chorążego, niosącego 
sztandar królewski. Król ubrany był w mun
dur admirała floty. Za królem — jego bra
cia książę Yorku, książę Cloucesteru i ksią
żę Kentu, następnie jego szwagier lord Ha
rewood. brat królowej książę Athlone, szwa
gier zmarłego króla król Haakon norweski 
i jego syn następca tronu Norwegji.

Orszak panujących otwierają prezydent 
Republiki Francuskiej, król duński i król 
rumuński, z^ nimi — król bułgarski i król 
belgijski, potem szwedzki następca tronu, 
książę regent jugosłowiański i zastępca 
tronu włoskiego. Po nich dalej członkowie 
rodów panujących i członkowie rodziny kró
lewskiej. Następnie w specjalnej dworskiej 
karocy, przyozdobionej koroną, królowa 
wdowa ze swą córką Mary, z siostrą zmar 
łego króla i swoją synową księżną Yorku

Za karocą królowej — szefowie delega
cy] państw obcych, w ich liczbie kroczy gen. 
Kazimierz Sosnkowski w jednym szeregu z 
«zefem delegacji amerykańskiej Normanem 
Davisem i szefem delegacji tureckiej mini
strem spraw zagranicznych Arasem. Za 
delegatami państw obcych, przedstawiciele 
dominfów brytyjskich, następnie zaś w 7 
karocach księżniczki dworu królewskiego i 
inne przybyłe na uroczystości żałobne księż
niczki obce oraz damy dworu — za niemi — 
członkowie wojskowego i cywilnego dworu 
królewskiego, a skolei świty towarzyszące 
przedstawicielom państw obcych. Pochód 
zamykają znowu oddziały wojska i policji.

Gdy pochód żałobny ruszył, uderzono w 
historyczny dzwon na wieży pałacu, t. zw. 
„Big Ben1', który powoli, miarow’o wybił 79 
uderzeń. Równocześnie baterja dział, usta 
wioną w Hyde Parku, rozpoczęła salutowa 
nie orszaku żałobnego salwą 7S strzałów, 
następujących po sobie w odstępach jedno 
minutowych. Ostatni wystrzał rozległ się 
\ chwili, gdy ezoło pochodu dotarło do j 

stacji Paddington. Równo dwie godziny po
chód podążał przez ulice Londynu.

Z Londynu do Windsoru
Gdy o godz. 11.45 laweta z trumną sta

nęła przed gmachem dworcowym trumnę 
zdjęto i wniesiono do wagonu specjalnego 
pociągu żałobnego złożonego z 9 wagonów, 
pomalowanych na kolor czarny i fioletowy. 
W pozostałych 8 wagonach zajęli miejsca 
członkowie rodziny królewskiej, obcy kró
lowie, delegacje państw obcych i dygnita

Zwłoki króla Jerzego V. 
spoczęły w krypcie na zamku windsorskim

Z obu stron peronu ustawiły się delega
cje legjonu brytyjskiego z 40 sztandarami. 
Osobistości, mające wziąć udział w orszaku 
pogrzebowym, poczęły się gromadzić na pe 
ronię począwszy od wczesnego ranka. Przez 
całą noc nadchodziły do Windsoru niezli
czone wieńce. Kaplica św. Jerzego w hi
storycznym zamku windsorskim stanęła w 
kwiatach.

Przybycie pociągu żałebnego obwieszczo
no przez 101 uderzeń dzwonu. Trumnę w.’ 
niesiono z pociągu o godz. 13,15. Rozległy 
się strzały armatnie, powtarzające się c 
minutę, aż do chwili złożenia królewskich 
szczątków w kaplicy.

Na czele żałobnego pochodu kroezvli hz 
roldowie i trębacze w szkarłatnych mun
durach,. oddział gwardji przybocznej i ma
rynarki wojennej.

Król Edward VIII postępował bezpośre 
dnio za trumną.

O godz. 13.30 całe imperjum brytyjskie 
uczciło pamięć zmarłego monarchy dwumi- 
nutowem milczeniem. Na odgłos dzwonu z 
katedry św. Pawła w Londynie ustała 
wszelka praca, zatrzymano ruch uliczny, 
przechodnie przystanęli obnażając głowy.

Trumna ze śmiertelnemi szczątkami kró
la Jerzego V spoczęła w historycznej kryp
cie na zamku Windsorskim o godz. 14,15.

Nabożeństwo żałobne w krypcie odprawił 
arcybiskup Canterbury, poczem chór wyko 

Wydawnictwo nasze 
postanowiło z dniem l-£o lutego 1936 r.

obniżyć
fana - . ... "i , ....... i.imw jżtsw

cene poieóyńezego egzemplarza naszego pisma 
na 10 groszu

Równocześnie obniżamy cene prenu
meraty miesięcznej, która z dniem 1-go 
lutego 1936 r. wynosić będzie xl 2.50 
z odnoszeniem do domu oraz xl 
w ekspedycji miejscowych agency) Wydawnictwa

Mimo tak znacznej obniżki ceny, pismo nasze wychodzić będzie w niezmniej- 
szonej objęto je., — jak dotychczas — przynosząc codziennie rano najświeższe 

wiadomości z całego świata, Polski, Pomorza i nastegc

rze państwowi oraz wojskowi.
Punktualnie o godz. 12 pociąg ruszył, w 

stronę Windsoru. Pociąg ten przybył do 
Windsoru o godz. 13 min. 8.

Wzdłuż przestrzeni 20 mil ang. dzielą
cych Windsor od Londynu tłumy ludności 
składały ostatni hołd zmarłemu królowi. 
Na wszystkich budynkach powiewały żało
bne sztandary.

W Windsorze oczekiwały na przybycie 
żałobnego pociągu niezliczone tłumy. Straż 
porządkową pełnił potrójny kordon policji.

nał pienia religijne, zaś organy odegrały 
marsza żałobnego.

Król Edward VIII wraz z członkami do
mu panującego o godz. 14,50 odjechał do 
Londynu.

7000 osób zasłabło. 150 umiesz
czono wszoitalach. 1 osoba zmarła

Londyn 28. 1. (PAT). Reuter komunikuje, 
że w trakcie uroczystości pogrzebowych za
słabło około 7.000 ludzi, którym udzieliło 
pomocy 40 ambulansów, rozlokowanych 
wzdłuż trasy żałobnego orszaku. 150 osób 
umieszczono w szpitalach. Jedna osoba 
zmarła. Służbę sanitarną pełniło 5000 le
karzy i pielęgniarek, mając do dyspozycji 
30 samochodów sanitarnych.

Nabożeństwo żałot new Warszawie
Warszawa, 28. 1. (PAT). Dziś o godz. 

16,30 w kościele ewangelicko-reformowanym 
j zostało odprawione nabożeństwo żałobne za 

duszę J. K. M. króla W. Brytanji Jerzego V.
Na nabożeństwie obecny był P. Prezy

dent Rzeczypospolitej, p. premjer Marjan 
Zyndram-Kościałkowski, generalny inspek
tor sił zbrojnych generał dyw Rydz-śmigły, 
pp. marszałkowie Senatu i Sejmu, pp. mi- 

। nistrowie, cały korpus dyplomatyczny, gę 
i neralicja, przedstawiciele władz, kolonja 
I angielska.

Najbliższe prace Rzędu
(o) Warszawa, 28. I. (Tel. wł.) W związ

ku z powrotem premjera Kościalkow 
skiego do Warszawy wejdę w stadjum 
decydujących obrad prace, omawiane 
obecnie w łonie Rządu i przygotowywa
ne przez poszczególne ministerstwa. W 
czwartek odbędzie się posiedzenie Komi
tetu Ekonomicznego Ministrów, a w pią
tek prawdopodobnie zbierze się Rada 
Ministrów.

Na czele zagadnień wysuwają się 
sprawy, związane z uaktywnieniem ży
cia gospodarczego i poprawą sytuacji w 
ciężkim przemyśle. Przez Komitet Eko
nomiczny Ministrów rozpatrzone zosta
ną m. in. sprawozdanie komisji między
ministerialnej do zbadania sytuacji w 
przemyśle, wyniki przygotowań do nara
dy gospodarczej, szereg projektów ustaw, 
które przesłane będą do laski marszał
kowskiej przed 15 lutego. Wśród tych 
ostatnich znajdują się projekty ustaw o 
prawie wekslowem i czekowem, szereg 
ustaw gospodarczych i ustaw, mających 
na celu usprawnienie działalności pań
stwowego aparatu administracyjnego.

Napływ reemigrantów i Francji 
a bezrobocie w Po’sce

(o) Warszawa, 28. I. (Tel. wł.) W ubie
głym tygodniu powróciło do Polski 1300 
reemigrantów z Francji. Ogółem przy
było w styczniu 3000 reemigrantów 
z Francji. W najbliższym czasie należy 
spodziewać się dalszego napływu reemi
grantów.

W ciągu stycznia wzrósł znacznie stan 
bezrobocia w Polsce. Rzecz oczywista, 
że napływ reemigrantów z Francji odbi
ja się niepomyślnie na naszym rynku 
pracy, zwłaszcza że są to przeważnie lu
dzie, pozbawieni środków do życia.

Maszyna piekielna w wileńskiej 
oerfumerii

(o) Wilno. 28. 1. (tel. wł.). Do pewnej 
perfumerji przy ul. Mickiewicza w Wil
nie przyszedł wczoraj wieczorem nie
znany osobnik, który poprosił, aby poz
wolono mu skorzystać z telefonu. Po 
chwili opuścił sklep, pozostawiając dość 
dużą paczkę, która pracownikowi firmy 
wydała się podejrz.aną. zwłaszcza że z 
jej wnętrza słychać było cykanie zegara. 
Jeden z ekspedientów wybiegł za odda
lającym się osobnikiem i zatrzymał go 
przy pomory policjanta. Policja stwier
dziła, iż w paczce znajdowała się petar
da o silnym ładunku wybuchowym, po 
łączona z przyrządem zegarowym, na
stawionym na godz. 20. Wybuch miał 
więc nastąpić w godzinę po zamknięciu 
sklenu.
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Z odwagą i wiarą 
należy patrzeć w nasza przyszłość kulturalna 

Przemówienie p. min, proff. Świętoslawskiego w komisji budżetowe! Sejmu
Warszawa. 28. L (PAT). Komisja budże

towa Sejmu pracowała dziś nad budżetem 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego. Przed referatem wygło
sił dłuższe przemówienie p. min. W. R. i 
O. P. prof. Świętosławski, który odkładając 
do plenum Sejmu przedstawienie ogólnego 
programu ministerstwa, omówił zagadnie
nie budżetu. Po przytoczeniu globalnych 
cyfr budżetu, który wynosi 342 miljony 04* 
tys. zŁ p. min. podniósł coraz większą dys
proporcję budżetu w stosunku do ujawnia
jących się potrzeb w dziedzinie oświatowej. 
Porównanie preliminarza oświatowego na 
rok 1936-37 z budżetem roku ub. wykazuje 
zmniejszenie preliminarza o 2 milj. 740 tys. 
W rzeczywistości jednak zmniejszenie to 
jest znacznie większe z powodu konieczno
ści uregulowania kredytów osobowych.

ALARMUJĄCE POŁOŻENIE 
SZKOLNICTWA POWSZECHNEGO

Przechodząc do zagadnienia szkolnictwa 
p. min. stwierdza, że będzie dążył do dal
szej realizacji wielkiej reformy w myśl 
zasad ustawy z 11 marca 1932 r. Alarmują
ce położenie szkolnictwa wynika z przyczyn 
niezależnych od ustawy ustrojowej. Obecnie 
liczba dzieci w wieku szkolnym w Polsce 
wynosi ponad S milj. 400 tys. Wzrastająca 
ciągle liczba dzieci wymaga w konsekwen
cji równoległego zwiększenia ilości etatów 
nauczycielskich i izb lekcyjnych. Tymcza
sem następuje ciągłe zmniejszanie środków 
materjalnych, które powoduje coraz dotkliw
szy deficyt naszego stanu oświatowego, 
wyrażający się w roku bieżącym liczbą oko
ło miljona dzieci poza szkołą.

Bez zwiększenia liczby etatów nauczy
cielskich, godzin nadliczbowych i niezbęd
nych kredytów rzeczowych, szkoła powsze
chna nie będzie mogła spełniać należycie 
swego zadania w najbliższej przyszło
ści.

Kryzys szkoły powszechnej pogłębia się 
przez ostateczne prawie napięcie sił pracow
ników oświatowych, które przybiera kształ
ty nieznane w Innych zawodach, oraz przez 
powszechne zubożenie wsi i znacznej czę
ści ludności miejskiej. W przyszłości czy
nić należy wysiłki w kierunku zwiększenia 
ilości etatów nauczycielskich albowiem de
ficyt etatów nauczycieli szkół powszech
nych w stosunku do zapotrzebowania wy
nosi około 30 tys. przy około 67 tys. obec- 

' nej liczby statów. Racjonalne rozwiązanie 
zagadnienia szkolnictwa powszechnego jeet 
sprawą najważniejszą, decydującą o po
myślnym rozwoju Państwa.

SYTUACJA SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO 
JEST POMYŚLNIEJSZA.

Co się tyczy szkolnictwa średniego, to sy
tuacja budżetowa przedstawia się nieco le-

REFLEKTOREM

P. Himmelfarb. adwokat Kowalski 
1 pieniądze

Jednym z najruchliwszych „proroków" 
endeckich, który wsławił się srogim i bez
względnym antysemityzmem, Jest niedosz
ły prezydent m. Łodzi, a zarazem adwokat 
miejscowy p. Kazimierz Kowalski. O tym 
„narodowcu" czystej wody czytamy w war
szawskim „Expressie Porannym" 
następującą niezwykle charakterystyczną 
dla endeckiej moralności i mentalności no
tatkę:

„W Sądzie Najwyższym odbędzie się 
wkrótce interesująca rozprawa. Akta 
sprawy opatrzone są znakiem Nr. K. I. 
1533/35. Mniejsza o przedmiot procesu. 
Ciekawsze znacznie są osoby procesu. 
Otóż interesy strony pozwanej, Abrama 
Himmelfarba, reprezentować będzie ad
wokat Kazimierz Kowalski.

Kim jest p. Himmelfarb nie wiemy. 
Znana natomiast jest nam- postać Kazi
mierza Kowalskiego, osławionego przy
wódcy stronnictwa narodowego w Łodzi 
i głośno aranżera burd, awantur i zamie
szania na posiedzeniach rady miejskiej.

Ad w. Kowalski popisywał się płomien- 
nemi i mimowoli humorystycznemi wy
stąpieniami, a sens i trzon wszystkich je
go wystąpień był jednaki: żydzi winni 
wszystkiemu, bezrobociu, kryzysowi, u- 
padkowi Łodzi. Więc — precz z Żydami!

Oblicze „ideowe" radnego Kowalskie
go było tedy zdecydowane i wyraźne. A 
tu naraz niespodzianka: b. radny Kowal
ski gromił, a adwokat Kowalski będzie 
bronił...

Radny — sobie, adwokat — sobie. Jed
no na pokaz, drugie dla zarobku". 
Co Innego „zasady", a co innego pienią

dze. Prawda p. Kowalski?!
Ł • ♦ a ■ >4 h.

ple]. Wskutek trudności budżetowych mu
siano jednak zwolnić tempo zaopatrzenia 
szkół we właściwe pomieszczenia, pomoce 
naukowe i Ł d. Realizowanie ustawy ustro
jowej rozwija się w szkolnictwie średniem 
stopniowo. Bardzo wytężoną pracę prowadzi 
się w dziale programowym ministerstwa. 
Specjalną wagę p. min. przywiązuje do 
szkolnictwa zawodowego. Mówca przytacza 
zestawienia ilościowe szkół w poszczegól

MATOWĄ CERĘ
zamiast cery tłustej uzyskuje się przez mycie twarzy gorącą niemal wodą i proszkiem 
marmurowym „MIRACULUM" oraz równoczesne posługiwanie się D-ra LUSTRA 

odtłuszczającym pudrem „HIGJENICZNYM". $6

Walki pod Makalle trwaia nadal
Włosi nie odzyskali

Addis Abeba 28.1. (PAT). Urzędowe źró
dła abisyńskie ogłaszają następujące infor
macje o przebiegu ostatnich walk w Tem- 
bien. Na froncie Tlgro trwa dotychczas o- 
żywiona akcja, osobliwie w rejonach Ge- 
ralta - Agama, a w szczególności dookoła 
Makalle. Włosi usiłują dotychczas na pół
nocno-zachód od Makalle odzyskać pozycje u- 
tracone pomiędzy 20 a 23 stycznia. Działa 
grzmią w dzień 1 w nocy bez przerwy od 
23 stycznia, lecz mimo to Ahisyńczycy nie
pokoją nieustannie wojska włoskie, prowa
dząc walki partyzanckie, w których czę
stokroć mają powodzenia.

Celem tych walk dla Abisyńczyków jest 
stale odcinanie Wiochom komunikacji z ty-

Postępowanie doraźne przeciw 
mordercy int. Dyljona

Kraków, 28. 1. (PAT). Dochodzenia w 
sprawie onegdajszego zabójstwa, dokonane
go w Tatrach na osobie śp. inż. Stefana 
)yljona z Warszawy przez dezertera Szcze

pana Grandę, prowadzone są w trybie po
stępowania doraźnego.

Po ukończeniu dochodzeń przygotowaw
czych sprawa będzie przedstawiona przez 
prokuratora wojskowego właściwemu do
wódcy, który rozstrzygnie, czy sprawa bę
dzie skierowana do sądu doraźnego, czy! 
też przekazana zostanie do postępowania I

Za kulisami rozmów genewskich 
w sprawie Gdańska

Sensacyjny wywiad prezydenta senatu Greisera
Prezydent senatu gdańskiego Greiser po 

swoim powrocie z Genewy udzielił wczoraj 
wywiadu przedstawicielowi „Danziger Vor- 
posten" na temat konsekwencyj, jakie dla 
W. M. Gdańska wynikają z sesji genewskiej. 
Prezydent Greiser zaznaczył na wstępie, że 
jest zupełnie optymistycznie nastrojony 1 
nie wierzy w zakłócenie pracy senatu gdań
skiego z zewnątrz.

P. Greiser podkreślił, że w Genewie

Czy rewanż za Genewe?
Gdański incydent z wywieszaniem mag z powoou 

pogrzebu Króla Jerzego
W dniu 28. I. br. jako w dniu pogrzebu 

Królu Jerzego V, wszystkie urzędy polskie 
na terenie W. M. Gdańska, z Komisarjatem 
Generalnym R. P. na czele, wywiesiły na 
pół masztu chorągwie biało-czerwone. Rów
nież konsulaty państw obcych w Gdańsku 
oddały hołd zmarłemu Królowi Angielskie
mu przez wywieszenie swoich sztandarów 
narodowych. Gdańsk, aczkolwiek w bar
dzo skromnych rozmiarach, oficjalnie przy
łączył się do tej kurtuazyjnej manifestacji 
przez wywieszenie chorągwi na gmachach 
Senatu i Sejmu gdańskiego. Tembardziej 
rzucał się w oczy brak flagi na budynku 
Rady Portu, która w eh arak Ur ze .wspólnej, 
publicznej instytucji pnlateoaataAtleś. Ijccxy-

nych branżach. Zestawienia wykazują, że 
ilość szkół zawodowych zwłaszcza w rolnic
twie jest jeszcze bardzo niewystarczająca. 
Lukę tę ma wypełnić wprowadzenie w ży
cie zasad ustawy z 11 marca 1932 r., o u- 
stroju szkolnictwa. O silnem zainteresowa
niu społeczeństwa szkołami zawodowemi, 
świadczy zwiększająca się frekwencja. Sfe
ry gospodarcze naogół przychylnie powitały 
nowe prądy w organizacji szkół zawodo-

straconych pozycyi
łami armJL Chociaż według ostatnich infor- 
macyj pomiędzy Abbi - Addi a Makalle 
odnieśli duże sukcesy, zdaje się, że jednak 
nie osiągnęli istotnego celu, to jest odcięcia 
Adul od Makalle, co zmusiłoby wojska wło
skie do opuszczenia Makalle.

Na całym froncie północnym, donosi ko
munikat abisyński, wzmogła się działalność 
lotników włoskich. Samoloty włoskie bom
bardują pozycje abisyńskie silniej niż za
zwyczaj, rzucając bomby z gazem łzawią
cym 1 żrącym. Według urzędowych rapor
tów wodzów abisyńskich wyniki tych bom
bardowań pod względem strategicznym są 
bez znaczenia.

zwyczajnego.
W razie przekazania sprawy sądowi do

raźnemu, sprawa będzie ukończona w ciągu 
dni 14-tu w myśl obowiązujących ustaw.

W ciągu ubiegłych dwóch dni przepro 
wadzono na miejscu zbrodni w Tatrach do 
chodzenia przez delegowanego podproku
ratora Wojskowego Sądu Okręgowego w 
Krakowie, majora korpusu sądowego Moj- 
zyszka, który poczynił potrzebne dla do
chodzeń ustalenia.

mniej działał jako prezydent senatu gdań
skiego, a w pierwszej linjl jako Niemiec, z 
tej przyczyny, te pewne czynniki usiłowa
ły sprawę Gdańska rozszerzyć na znacznie 
ważniejsze dziedziny polityczne.

P. Greiser potwierdził, że rezolucja, opra
cowana przez min. Edena, nie była Inden- 
tyczna z rezolucją, zaprojektowaną przez 
sekretarjat Rady Ligi Narodów. Ten pier
wszy projekt ręzolucji był utrzymany w

łączała się zwykle do manifestacyj tego ro
dzaju. Przypominamy tylko fakt wywie
szenia flag w dniu pogrzebu Prezydenta 
Rzeszy Marszałka Hindenhurga.

Jak się dowiadujemy, przyczyną tego 
znamiennego faktu jest, te Delegacja Gdań
ska przy Radzie Portu, pomimo przytoczo
nego wyżej precedensu, sprzeciwiła się na 
wyraźne polecenie Senatu W. M. Gdańska 
wywieszeniu w dniu pogrzebu Króla Je
rzego v chorągwi urzędowej na budynku 
Rady Portu przy ul. Neugarten. Czy to nie 
„rewanż" za stanowisko ministra angrel- 
skiegc Edena, zajęte niedawno w Genewie 
w snrawrek gdańskich f

wych, niosąc im efektywną pomoc. Młodzież 
kończąca szkoły zawodowe powinna być po- , 
szukiwana na rynkach pracy. Niestety pod 
tym względem sprawa nie Jest Jeszcze unor
mowana i wymaga nadal czujności władz 
szkolnych i współpracy z organizacjami goa- ; 
podarczemi.

SZKOLNICTWO WYŻSZE.
W dalszym ciągu swego przemówienia p. 

min szerzej rozwinął prace związane z 
szkolnictwem wyższem, odraczając kweetję 
ogólnych wytycznych polityki w szkolnic
twie wyższem do dyskusji plenarnej. Mów
ca stwierdził, że Polska wydaje na nauką 1 
popieranie twórczości naukowej i wynalazki 
bardzo mało.

Przechodząc do funduszu opłat studen
ckich p. min. zaznacza, że stanowi on powa
żną pozycję w budżetach szkół akademic
kich i przeznaczony jest głownie na prowa
dzenie zakładów naukowych. Doceniając 
ciężką sytuację finansową społeczeństwa, p. 
min. zarządził wydatna stosowanie ulg in
dywidualnych w opłatach przy zachowaniu 
dotychczasowych stawek dla młodzieży za
możniejszej. Z ulg w opłatach będzie mogło 
korzystać 63*/» ogółu młodzieży akade
mickiej. Prócz tego około 17*/« młodzieży 
państwowych szkół akademickich skorzysta 
ze stypendjów, pożyczek i zasiłków.

P. min. Świętosławski apeluje do społe
czeństwa, aby zdobyło się na jaszcza Jeden 
wysiłek ofiary i by poparto akcję Towarzy
stwa Przyjaciół Młodzieży Akademickiej.

Skolei mówca poruszył pracę w pań
stwowej służbie archiwalnej oraz dział 7-my 
budżetu ministerstwa L j. wydatki na sztw- 
kę, które rok rocznie ulegają zmniejszeniu.

P. min. stwierdził, że tylko silna świado
ma wola całego społeczeństwa może wytwo
rzyć odpowiedni nastrój dla -niezbędnych 
wysiłków w dziedzinie oświaty. Wola taka 
istnieje 1 dlatego należy z odwagą i wiarą 
patrzeć w naszą przyszłość kulturalną. 
P. min. będzie stawiał sobie i innym jąk
ną j dalej idące wymagania w sprawowaniu 
władzy ostrej i zdecydowanej tam, gdzie te
go wymagać będzie bądź to wykroczenie 
prawne, bądź też szkodliwa działalność 
jednostki
POWIĘKSZENIE BUDŻETU O 7.800,000 ZŁ 

KONIECZNE.
W końcu min. zapowiada, te rząd w tne- 

ciem czytaniu budżetu zgłosi wniosek o po
większenie budżetu Ministerstwa W.R.I0. 
P. o 7 milj. 8M tys. zL, z których 4 i pół 
milj. będą przeznaczone na kredyty związa
ne z automatycznemi awansami nauczycieli 
a 3.300.000 na powiększenie etatów na nau
czycieli ezkół powszechnych, zwiększenie go
dzin nadliczbowych i kredyty na zaspoko
jenie najniezbędniejszych potrzeb w zakre
sie nauki i popierania twórczości naukowej.

Mowę p. min. powitali członkowie komi
sji żyweml oklaskami.

tonie niesłychanie ostrym 1 nieuadająeym 
się do przyjęcia. Gdyby projekt ton został 
przyjęty przez Radę Ligi, p. Greiser musial- 
by złożyć urząd prezydenta senatu gdańskie
go 1 Genewę opuścić.

P. Greiser twierdzi, te z Mężkiem sercem 
wprawdzie ustąpił w Genewie w różnych 
sprawach wewnętrzne . politycznych przed 
przemocą instytucji genewskiej, mimo to 
senat gdański ma do swej dyspozycji śro
dki, które umożliwią zabezpieczenie intere
sów W. Miasta.

Co do pogłosek, że narodowi socjaliści 
boją się nowych wyborów, p. Greiser oświad
czył, że ewentualne nowe wybory, zarządzo
ne przez Ligę Narodów, nie odbyłyby się na 
płaszczyźnie rozgrywek wewnętrzne - po
litycznych, lecz na płaszczyźnie waRd mię
dzy Gdańskiem a Ligą Narodów. Byłoby 
to hasło dla narodowych socjalistów nie
zwykle korzystne, umożliwiające zwyeląsś- 
wo wyborcze.

P. Greiser pod koniec swego oświadczę- ’ 
nia podkreślił rolę, jaką odegrał min. Beck 
w trakcie dyskusji nad sprawą gdańską, 
stwierdzając, że o ile pomimo początkowych, 
pozornie nieprzezwyciężonych trudności •- 
dało się dojść do formuły kompromisowej, 
to zawdrięczyć to należy osobistemu wpły- ; 
wowi min. Becka, który przez swoje działa
nie przyczynił się do wzmocnienia polsko- 
gdańskich stosunków, równocześnie ujaw
niając całość stosunków pabdre . eb Staw- , 
ttAkj
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Nowy zwrot nad Dunajem 
Gra naddunajska rozpoczęła się

Sprawa uregulowania zagadnień 
naddunajskich nabiera obecnie nanowo 
cech aktualności. Nową fazę zainaugu
rowała ostatnio wizyta kanclerza Au- 
strji, dr. Schuschnigga, w Pradze. Ofi
cjalne komunikaty usiłowały wpraw
dzie nadać jej charakter apolityczny, 
sprowadzając pobyt austrjackiego kanc
lerza nad Wełtawą do rozmów o cha- 

Kaneltr* Scbuscbnigg

: rakterze gospodarczym, jasnem jest jed
nak w obecnej konstelacji politycznej 
Europy, że nie pozbawiona jest ta po
dróż znamion specjalnie na nią uwagę 
świata politycznego zwracających.

Jakież bowiem może być jej głębsze 
podłoże? Wojna z Abisynją przedłuża 
się, absorbując całkowicie Włochy i krę
pując im swobodę działania w Europie 
środkowej. O realizowaniu więc przez 
Włochy ich planu z przed roku, z epoki 
układów rzymskich, co do paktu nad- 
dunajskiego, mającego gwarantować 
siecią umów niezawisłość Austrji — nie 
może być obecnie mowy. Zrozumiałem 
jest w tych warunkach, że sama Anstrja 
zmuszona jest do oglądania się za spo
sobami zapewnienia swej niepodległo
ści. Ma w tym kierunku dwie zasadni
cze drogi: albo szukanie porozumienia 
z Niemcami, albo oparcie o system bez
pieczeństwa francuski.

Przedstawicielką tego drugiego sy
stemu jest nad Dunajem Mała Ententa. 
To też wybierając w obecnem stadjum 
ten drugi system, skierował kanclerz 
Schuschnigg kroki swe przedewszyst- 
kiem ku Czechosłowacji. Nie bez wpły
wu na ten kierunek mogły być też nie
wątpliwie inspiracje politycznego kato
licyzmu, pragnące zogniskować siły, 
mogące wpłynąć na osłabienie antykato
lickiego kursu niektórych kół Rzeszy 
Niemieckiej. Nie potrzeba dodawać, że 
kierunek ten odpowiadał również za
sadniczej linji francuskiej w basenie 
Dunaju, nie naruszając przytem aspira- 
cyj Włoch, niemogących wprawdzie 
działać bezpośrednio, ale życzliwie pa
trzących na taki a nie inny rozwój wy
padków.

Dlatego też zwolennicy linji włoskiej 
w Austrji, z wicekanclerzem Stahrem- 
bergiem na czele, dali zapewne dr. Schu- 
schniggowi błogosławieństwo na dro
gę do czeskiej stolicy.

Cóż na to wszystko inni najbliżsi 
kontrahenci niedoszłego paktu naddu- 
najskiego? Nie mówiąc już o bardziej 
odległej Bułgarji — przedewszystkiem 
Węgry, Jugosławja i Rumunja? Zagad
nienie jest dość złożone. Na to, co mo
głoby przyciągać pierwszych, t. j. Wę
grów, z głębokiem podejrzeniem i nie
chęcią patrzą drudzy.

Legitymiści węgierscy, którzy nie po-

Pociąg pospieszny na 
progu katastrofy

W pociągu pospiesznym międzynarodo
wym nr. 703, Warszawa—Stołpce, na 117 km 
odcinka Białystok—Słonim, pękła obręcz 
stalowa koła rozpędowego parowozu.

Przytomny maszynista pociąg wczas za
hamował i powoli doprowadził do stacji 
Zelwa, zapobiegając w ten sposób grożącej 
katastrofie. Do Zelwy przysłano nowy pa
rowóz z Wołkowyska. który powiózł pociąg 
w daluą drogę.

rzucili nadziel na uwieńczenie czoła 
Habsburga koroną św. Stefana, słusznie 
czy niesłusznie skłonni są upatrywać w 
zbliżeniu austrjacko-czeskiem pewien 
krok na linji ewentualnej restytucji mo- 
narchji. Stanowczo zastrzega się prze
ciw choćby niedostrzegalnym na ten te
mat aluzjom Jugosławja i Rumunja. Na 
tern tle niedawne polowanie króla Karo
la na dworze jugosłowiańskim ma swo
je nletylko sportowe znaczenie!

Jak się dowiadujemy, Zakład Ubezpie
czeń Społecznych przystąpił do prac przy
gotowawczych nad nowelizacją przepisów 
ubezpieczeniowych. Myślą przewodnią prac 
nowelizacyjnych mają być następujące za
łożenia: 1) przewidywane obniżenie składek 
ubezpieczeniowych będzie miało charakter 
przejściowy i zostanie skompensowany w 
przyszłości przez rozszerzenie kręgu osób, 
objętych obowiązkiem ubezpieczenia oraz 
przez podwyższenie zarobków; 2) świadcze
nia ubezpieczeniowe winny być ustalone w 
ten sposób, by zachowały wartość społecz
no-gospodarczą i zapewniły minimum środ

Zamiast starych - młodzi
Przed nowelizacja przepisów ubezpieczeniowych

Ordynarny wybryk
„Dziennik Bydgoski" pozwolił sobie zno

wu na ordynarny wybryk. W numerze z 
dnia 26 bm. zamieścił p. t. „Dzień Pomorski 
w obronie Żydów" notatkę, w której insy
nuuje, że występujemy przeciw bojkotowi 
żydowskiego „Expressu Ilustrowanego" na 
terenie Inowrocławia i że tamtejsze wydaw
nictwo nasze ,broni Żydów". Aby tej wys
sanej z brudnego palca insynuacji nadać 
pozory jakiejś rzeczowości, organ p. Tesko- 
wej powołuje się przytem na artykuł p. Ł 
„Bez blagi", zamieszczony w numerze „Dnia 
Kujawskiego" z 16 bm.

Chcemy wykazać całą bezpodstawność 
i kłamliwość tej insynuacji, przedrukowu
jemy przeto raz jeszcze poniżej inkrymino
wany artykuł „Dnia Kujawskiego". Brzmi 
on dosłownie, jak następuje:

„Od kilku tygodni opinja publiczna 
Wielkopolski zajmuje się żydow
skim dziennikiem „Ex
press Ilustrowan y“, któ
ry rozpanoszył się na 
naszych ziemiach. Przed kilku dniami 
„Dziennik Bydgoski" podał wiadomość, że 
na terenie Brodnicy (Pomorze) wytoczono 
bezwzględną walkę temu pismu i zaprze
stano go kolportować.

W n-rze wczorajszym „Dziennik Byd
goski" twierdzi, że „Inowrocław idzie w 
ślady Brodnicy". Drukowane słowo to 
przecież nie bujda!

Nie posądzamy „Dziennik Bydgoski", 
że idzie na rękę brukowcom, to jednak 
stwierdzamy, że wiadomość podana przez 
niego, a zwłaszcza sam tytuł „Inowrocław 
idzie w ślady Brodnicy" jest zwykłym 
wymysłem mało orjentującego się kore
spondenta.

A czyż zdaje on sobie sprawę, jaką 
krzywdę przynosi społeczeństwu przez

Związek Powstańców i Wojaków OK VIII 
jedyną organizacja powstańcza na Pomorzu

Uchwały zarządu głównego
Zarząd główny Związku Powstań

ców i Wojaków O. K. VIII. odbył w To
runiu w dniu 18 stycznia 1936 r. zebra
nie prezydjum, na którem poza omówie
niem aktualnych spraw organizacyj
nych i bieżących uchwalono memorjał 
w sprawie weryfikacji członków dla 
przedłożenia go odnośnym władzom. 
Pozatem, wobec czynionych prób przez 
Związek Weteranów Powstań Narodo
wych, oraz wobec czynionych prób two
rzenia jeszcze nowych organizacyj po
wstańczych na terenie Pomorza i O. K. 
VIIL Zarząd Główny Związku Powstań
ców i Wojaków O. K. VIII. zajął nastę
pujące stanowisko:

1. Na. terenie Pomorza i O. K. VIII.

Tak więc gra zapowiada się intere
sująco. Partner austrjacki „wyszedł" 
swoją kartą. „Na ręce" są obecnie prze- 
dewszystkiem Węgry, dokąd wybiera 
się z wizytą austrjacki minister spraw 
zagranicznych Berger-Waldenegg. Przy
niesie ona zapewne znowu trochę no
wych świateł tak dla partnerów, jak i 
dla śledzących grę bliższych i dalszych 
„kibiców".

T. Rdzawski.

ków utrzymania przy ograniczonych potrze
bach i 3) ubezpieczenia społeczne powinny 
być jednym ze środków do szybszego elimi- 
now ania z rynków pracy jednostek starszych 
i słabszych i stwarzanie temsamem możli
wości wchłaniania przez ten rynek sił młod
szych.

Wstępne prace przygotowawcze nad no
welizacją przepisów ubezpieczeniowych ma
ją być ukończone w Zakładzie .Ubezpieczeń 
Społecznych do dnia 15 lutego rb., poczem 
zostanie powołana komisja, która opracuje 
projekt nowelizacji i przedłoży go minister
stwu opieki społecznej.

podawanie informacji wyssanej z palca?
Wcale nie poruszalibyśmy tej sprawy, 

gdyby nie wymagało tego stanowisko na- 
rodowo-polskie.

„D. B.“ chyba zechce zrozumieć, że 
przez podawanie nieścisłych wiadomości 
opinję narodowo-polską wprowadza w 
błąd i ją przez to znieczula.

Niestety, Inowrocław jeszcze nie po
szedł śladem Brodnicy. Aczkolwiek „Mło
dzi Narodowcy" rozesłali pismo do kol
porterów, wzywające ich dq zaniechania 
kolportażu „Expressu Ilustrowanego", to 
jednak pozatem w akcji tej nikt inny gło
su jeszcze nie zabiera. „Express" jak był 
tak jest, nie zmniejszając nakładu, w dal
szym ciągu „robi swój e“.

Hasło do bojkotu winno zatem ina
czej wyglądać. Zresztą o losie brukowców 
zadecydować musi społeczeństwo. Nie 
wolno go jednak wprowadzać w błąd, 
nie wolno znieczulać jego 
czujność i". Niech „Dziennik Bydgo
ski" uderzy się w pierś i powie, że arty
kulikiem swoim robi „niedźwiedzią przy
sługę" dla społeczeństwa kujawskiego. 
Ze swej strony wzywamy 
do walki z brukowcami, ale 
...konsekwentnej i skutecznej".
Gdzie tu jest „obrona Żydów", albo ja

kiekolwiek wystąpienie przeciw bojkotowi 
„Expressu Ilustrowanego?" Czy artykulik 
ten nie nawołuje raczej do walki z brukow
cami typu „Expressu Ilustrowanego"?

Wystąpienie „Dziennika Bydgoskiego" 
jest oczywistem odwracaniem kota ogonem, 
obliczonem na łatwowierność 1 dezorienta
cję jego czytelników. Nieuczciwość podob
nych chwytów jest aż nadto oczywista. 
Oszczercze wyczyny „Dziennika Bydgoskie
go" nie przynoszą zaszczytu stanowi dzien
nikarskiemu na Pomorzu.

jest jedna organizacja historyczna o du- 
żem znaczeniu dla Państwa i ogółu, w 
której wszyscy powstańcy i P. O. W. po-, 
morskie winni i mogą się skupiać. Or
ganizacją tą jest Związek Powstańcć 
i Wojaków O. K. VIII. Istotnie w szere
gach tego Związku od 15-tu lat skupia 
się element powstańczy i niepodległo
ściowy.

2. Wprowadzenie na teren nowych 
organizacyj o podobnym charakterze i 
o tych samych celach wprowadza jedy
nie ferment i dezorjentację w szeregi za
służonej organizacji, jaką jest na Pomo
rzu i O. K. VIII. Związek Powstańców i 
Wojaków O. K. VIII.

3. Szczególnie obecnie, gdy na Pomo

rzu różne organizacje niemieckie nad
używają wolności i przywilejów, prze
sadnie panoszą się na naszej ziemi, 
podczas gdy nasi rodacy poza kordo
nem pod względem swobód są znacznie 
ograniczeni, tembardziej zachodzi ko
nieczność konsolidacji i zwartości ele
mentów powstańczych i niepodległościo
wych w Związku Powstańców i Woja
ków O. K. VIII.

4. Wszelkie zatem próby osłabiania i 
rozbijania Związku Powstańców i Wo
jaków O. K. VIII. uważane być powinny 
z punktu widzenia interesów Państwa i 
dobra ogółu — za szkodliwe.

Delegacja posłów ukraińskich 
u gen. Rydz-Smiglego

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych, 
gen. dyw. Edward Rydz-śmigły przyjąi 
posłów ukraińskich wicemarszałka Sej
mu Mudryja i p. Włodzimierza Celewi- 
cza.

GŁOSY I ODGŁOSY.

OBAWIA SI 
KATARU I 
i chroni się 
przeziębieniem 
zażywa jqc często 
pastylki .Anacot' 
Rurka (30 pastylek) 
zl. 1.50- Do nabycia 
w aptekach I skł.

„Wilki w owczej skórze"
(k) Na łamach sowieckich ,,IzwiestiJ“ 

ukazał się bojowy artykuł naszego wiel
kiego „przyjaciela" p. Karola Radka, który 
Polskę i Niemcy uważa za dwa zgłodniałe 
„wilki w owczej skórze".

Sposobność do takiego wywnętrznienia 
się dostarczyła Radkowi mowa p. Mołotowa 
i jej odgłosy w prasie polskiej.

„Prasa polska — pisze rozgoryczony 
Radek — podała mowę Mołotowa w dziw- 
nem brzmieniu PAT‘a. Wypuszczono zda-
nia Mołotowa, wskazujące na „specjalne 
stosunki" między faszystowskiemi Niem
cami i Polską i przyłączenie się Polski (!) 
do niemiecko-japońskich przygotowań wo
jennych przeciw Z. S. R. R. Nic dziwne
go, że prasa polska nie mogła w sprawie 
tej się wypowiedzieć, — gdyż nie była o 
mowie Mołotowa należycie poinformowa
na. Wypowiedział się tylko „Czas" Ra
dziwiłła. W artykule p. t. „Pomyłka pa
na Mołotowa" — „Czas" z dnia 15 stycz
nia przyznaje, że Japonja przygotowuje 
wojnę przeciw Z. S. R. R.“.
Odpowiada na to „Czas":

„Zatrute strzały p. Radka chybiły ce
lu. Staraliśmy się — w szeregu artyku
łów — wytłómaczyć znaczenie polsko- 
niemieckiego układu, pojmując go wy
łącznie jako czynnik europejskiego poko
ju, — i byliśmy w zupełnej zgodzie z na
szą urzędową polityką. Podsuwanie nam 
jakichś ukrytych wojowniczych planów 
jest tylko objawem złej woli. Musimy te 
metody scharakteryzować jako przeina
czenie faktów i wprowadzanie w błąd 
opinji publicznej".
Mniejsza o tę polemikę prasową między 

dwoma dziennikami.
Kto jednak pamięta entuzjastyczne ar

tykuły p. Radka z przed paru lat, będzie 
musiał uznać jego dzisiejsze stanowisko za 
conajmniej dziwne.

Kto jak kto, ale Polska nigdy w swoich 
dziejach nie miała wilczych tendencyj, ani 
tembardziej nie przemycała ich „w owczej 

! skórze".
Należymy do tych nielicznych państw na 

świecie, które w polityce — może ze szkodą 
dla swych interesów — idą prostą drogą, 
nie posługując się krętactwem i obłudą, ja
ko metodami dyplomatycznemi.

Wie o tern dobrze p. Radek i dlatego 
jego aluzje o „wilkach w owczej skórze" są 
conajmniej niesmaczne.

Tern niemniej jednak musimy je zapa
miętać ...
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Miasto trędowatych
(Korespondencja własna)

metańskiej. Jest to pozostałość, trwającego 
przez trzysta lat, panowania półsiętyca w 
tej części Afryki. Rzuca eię tu jednak w oczy 
pewna odrębność obyczajowa w porówna
niu do innych skupień muzułmańskich. Ko 
blefy w Harrarze nie noszą zasłon, mężowie 
zaś są surowo karani za bicie swych ton.

Ta twardość obyczajów sprawia, że lud
ność Harraru i najbliższej okolicy jest od
separowana od szczepów zamieszkujących 
południowe i centralne prowincje Abisynji. 
W Harrarze rozpowszechnione jest bardzo

Maszty antenowe obok lepianek

W pob/iiu Aamary w*noa*q aiq potąkne wisie antenowe wiotkiej radjoatocji. Tut obok znajdują 
aią prymitywne lepianki tubylców

nie nadają 
tak są cia-

nieopisana

Fernando Grudo, 
odtwarzania mu- 
uzyskał już wiel- 
przewieziony do

Stolicą muzułmańskiej części Etjopji, po
łożoną na jedynej linji kolejowej, łączącej 
Addis Abebę z francuskim portem Dżibou- 
ti jest Harrar. Wśród niewielu miast abi- 
syńskich, Harrar obok stolicy państwa Ne
gusa. Addis Abeby, zajmuje jedno z pierw
szych miejsc. Jest to miasto niezwykłych 
kontrastów. Obok samochodu najnowszej 
marki, można spotkać narzędzia z okresu 
neolitycznego, któremi posługują się jesz
cze mieszkańcy przy uprawie roli, podobnie 
jak w armji abisyńskiej obok nowoczesnych 
karabinów maszynowych zobaczyć można 
dzidy i włócznie oddziałów prowincjonal
nych, przybyłych do obrony kraju.

Harrar, leży pośród kwitnącej doliny, to
nącej na horyzoncie w pustynnych piaskach 
Somalji. Na wschodzie zarysowuje się ostra 
linja grzbietu górskiego Gundudo. Czerwo 
ne budynki miasta zdaleka wyglądają jak 
kopce termitów, otoczone zielenią sadów 
Ponadtem królują dwie wysmukłe wieżyce 
minaretów lśniące bielą. Pięć drewnianych 
bram, zamykanych codziennie o godzinie 9 
wieczorem na ciężkie rygle, broni dostępu I 
do miast. Od centrum ku bramom prowadzi I 
w kształcie gwiazdy pięć ulic, po których I 
z wielkim trudem można przejechać samo 
chodem. Inne zaułki harranskie 
się zupełnie do komunikacji — 
ane.

Na ulicach panuje ruch i
wrzawa. Na rynek dostać się można tylko 
pieszo, przepychając się brutalnie przez 
wrzaskliwy motłoch. Gdy wejdzie na rynek 
europejczyk otoczy go zaraz tłum, strasz
nych kalek, natarczywie wyciągających rę 
ee po datki. Okropny zaduch zmusza erem 
prędzej przybysza do ucieczki, która nie jest 
znów taka łatwa. Trędowaci, kalecy, ślepcy, 
głuchoniemi, dzieci i starcy, zwartym tłu
mem domagają się wsparcia. Tylkn kije prze 
wodników mogą utorować drogę.

Harrar słynie jako miasto trędowatych. 
Zarażonych i obłąkanych traktują Abisyń I 
czycy z zabobonnym lękiem i szacunkiem. 
Nikt Ich nie leczy, ani odseparowuje od rc 
szty społeczeństwa, włóczą się więc, ’•ozno-1 
sząc zarazę — najokropniejszą klęskę tego I Admiralicja niemiecka, prócz znaj- 
miasta. Produkty spożywcze wystaw lone w I dujących się w budowie 112.000 ton 
kramach obsiadają roje much, które przed I okrętów wojennych, poleciła rozpoczęć 
chwilą gryzły napewno zarażonych trądem. I w najbliższym czasie budowę dwóch 
Piękne dywany i barwne tkaniny, zachwa I krążowników i dwóch awjomatek. Oba 
lane przez kupca, przed chwilą dotykała I krążowniki będę posiadały po 26.000 ton. 
ręka trędowatego. | W ciągu 6 miesięcy zostaną wykończone

Tubylcy nie boją się trądu. Według prze
konania mieszkańców Harraru trąd jest 
chorobą dziedziczną, która może występo
wać w odstępach 50 i 100 lat. Uzdrowić mo
gą jedynie znachorzy, a jednym z zabiegów 
radykalnie broniących przed zarażeniem 
jeet według tuziemców kąpiel z krwi nowo
rodków.

Francuska misja katolicka, istniejąca w 
Harrarze od lat 25 pod kierunkiem O. Char
les opiekuje się kilkuset chorymi. Jest to 
jednak kroplą w morzu wobsc olbrzymiej 
masy zarażonych.

Pieniądzem kursującym w Harrarze, po
dobnie jak i w całej Abisynji, są srebrne 
talary, z wizerunkiem austrjackfej Marji 
Teresy. Na odwrotnej stronie widnieje orzeł 
Habsburgów i korony Austrji. św. Stefana 
i św. Wacława, u dołu rok wybicia monety 
— 1780. Innych monet w Abisynji nikt pra
nie nie przyjmuje, jest to jedyny pieniądz 
uznany tutaj przez wszystkich. Jeszcze w 
prowincjach, zamieszkałych przez dziki 
plemiona, można płacić kryształami soli ka 
zniennej. W jaki sposób austrjacki talar w 
18 wieku stał się środkiem płatniczym 
Afryce jest tajemnicą czarnego cesarstw 
Negus Menelik II próbował puścić w k 
monety z własnym wizerunkiem, próba jed 
nakże nie powiodła się. Po śmierci Marji 
Teresy bicie monet nie zostało przerwane i 
dopiero niedawno wiedeńska mennica ustą 
piła swe prawa do bicia talarów abisyń 
skich pewnej prywatnej firmie angielskiej 

Harrar jest stolicą muzułmańskiej Abi 
synji, zarówno ludność miasta, jak okolicz 
ne szczepy, są wyznawcami rellgjl m

Dwa krążowniki i dwie awjomatki 
Gorączkowe tempo zbrojeń morskich Rzeszy

Płyty gramofonowe ...z papieru 
Wynalazek argentyńskiego inżyniera

Inżynier argentyński, 
wynalazł nowy aparat do 
zyki mechanicznej, który 
ki sukces w Ameryce, a 
Anglji, spotkał się z ogromnem powodze-

! niem. Aparat ten, nazwany przez wynalaz
cę „Fotoltptofonem", skonstruowany jest na 
podobnych zasadach, co gramofon, używa się 
do niego jednak płyt— papierowych, przy- 
czem melodja lub słowa zapisane są zwykłą 
farbą drukarską. Każda taka płyta, tj. kar
tka papieru, pokryta jest znaczkami dżwię- 
kowemi, a przy nagrywaniu nakręca się ją 
na metalowy cylinder, obracający się wol
no. Jednocześnie promień światła, rzucony, 
na papier, odbija falowania znaczków dźwię
kowych na komórkę foto-elektryczną, która

żołądkowym goją sic bardzo szybko. Obec
nie szuka się sposobu mechanicznego wy 
dobywania soku z żołądka człowieka.

Sok żołądkowy najlepszym 
środkiem na ropiejące rany

Profesor uniwersytetu w Charkowie 
Mieszczannikow, stwierdził po wielu do 
świadczeniach, iż sok żołądkowy ludzki 
jest znakomitym leczniczym środkiem n 
ropiejące rany. Posmarowane rany soki

W pełni karnawału 
taroświeckie kolory • 
Wobec zwycięstwa staroświecczyzny mu-

simy się zdecydować na zmianę palety ulu
bionych kolorów. Za wzór powinna nam słu 
żyć paleta starych mistrzów. Głęboki fiolet 
biskupich szat, zieleń Veronese, ciemne zło
to Rembrandta — oto kolory, kłóie trzeba 
mieć na względzie przy wyborze materjału 
na suknię. Obok niezliczonej Ilości aksami
tów, brokatów 1 lam, na uwagę zasługują 
wyroby krajowej stacji doświadczalnej, wy
rabiającej cudowne wprost gatunki tafty, 
mieniące się wszystkleml barwami tęczy: 
'elono-czerwoną, błękitno - żółtą, srebrno- 

różową 1 inne.
W okresie karnawału kwestją wieczoro

wego okrycia jest tak samo ważna, jak kwe
stia sukni. Dekoltowana suknia bez okrycia 
jest niekompletną tualetą. Wobec kryzyso
wych czasów moda dopuszcza kompromiso
we załatwienie taj kweatji, a więc wziąwszy 

uwagę, że okrycie wieczorowe stanowi 
niejako ramę estetyczną, z która* wyłania 

• sylwetko, rezygnujemy z wielkiego sor-

Harrar, w styczniu 
spożycie napoju sporządzonego z rośliny 
„kat", który zastępuje mieszkańcom wino 
i spirytualia, zakazane przez Koran. Zwłasz
cza niewolnicy, których tutaj, mimo oficjal
nego skasowania niewolnictwa, jest dużo, 
namiętnie piją „kat" i często można zaob
serwować jak gorączkowo pracują u sadach 
i na polach, padając później od silnego ram 
roczenia w stanie słodkiej ekstazy, „kat" 
bowiem potęguje silnie pobudliwość płciową 
tem silniej im większe jest zmęczenie fizy
czne.

Przy zatruciu wywolanem zepsułem! ■ 
potrawami, jak również alkoholem, ni
kotynę, morfinę, kokainę i opium ta- 
stosowanie naturalnej wody Franctaz- 
ka-Józefa jest cennym środkiem pomoc
niczym. — Zalecana przez lekarzy.

Habsburgowie na widowni 
Wicekanclerz Austrii odwiedzi Ottona

Wicekanclerz austrjacki br. Stahremberg 
który reprezentuje Austrję w Londynie naJ 
pogrzebie króla "Jerzego V, ma podobno w 
powotnej drodze do Wiednia wstąpić dł* 
Steenockerzeel w Belgji, gdzie złoty wizytę 
arc. Ottonowi Habsburgowi. Wizyta ma cha
rakter polityczny.

Laval obraził sio na Paryż
Były premjer Laval, który obrany 

był podczas wyborów uzupełniających 
do senatu z dwóch okręgów, t j. z Pary
ża i Owernji, oświadczył prezesowi sena
tu, iż rezygnuje z mandatu senatora z 
okręgu Paryża.

dwa krążowniki po 26.000 ton, dwa pan
cerniki po 10.000 ton, 16 kontrtorpe- 

łodzi podwod- 
marynarzy w 
podniesiona z

dowców po 1.620 ton, 18 
nych po 270 ton. Liczba 
flocie wojennej została 
15.000 do 34.000 ludzi.

44.000 szylingów za wybite oko 
i 125 szylingów za kapelusze

Drobiazgowy wyrok
Przed sądem okręgowym w Wiedniu to

czyła się sprawa o zeszpecenie twarzy pię
knej wiedenki, żony przemysłowca. Wyrok 
w tej sprawie wzbudził zainteresowanie 
swą niezwykłością.

Rzecz zaś miała się tak. Pani F. wracała 
wieczorem do domu taksówką. Na zakręci* 
wpadł na taksówkę tramwaj i rozbił Ją. Pa
ni F. odniosła kontuzję 1 poważniejsze ska
leczenia, przyczem utraciła prawe oku. 
Rzecz prosta, iż ofiara wypadku wystąpiła 
z akcją cywilną o odszkodowanie przeciw
ko miastu (tramwaje w Wiedniu są miej
skie), żądając jednorazowej wypłaty w sumie 
100.000 szylingów 1 renty dożywotniej.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy i przesłucha
niu świadków przysądził pani F. za zeszpe
cenie twarzy 1 utratę oka sumę 44.000 szy
lingów, oraz... 125 szylingów na koszty prze
róbki pięciu kapeluszy małego formatu bez' 
ronda, które nosiła do wypadku. Obecnie! 
p. F. musi nosić kapelusze z szerokiem ron-; 
dem z prawej strony w celu zasłonięcia pu
stej jamy ocznej.

Nieco zabawna drobiazgowość sędziów,, 
którzy, przyznając ofierze wypadku sporą 
eumę 44.000 szylingów, pamiętali jednak o 
tem, aby zwrócić jej koszty przeróbki kape
luszy. Kto wie, może sędziowie należeli do 
gorliwych czytelników Maupassant's.

skolei porzetwarza je na dźwięki i przesyła 
przez głośdik. „Fotoliptofon", który, tak 
samo jak gramofon, można połączyć z apa
ratem radjowym, daje znacznie czystszy od
biór, ponieważ niema w nim, tak jak w gra
mofonie, szmerów, wywołanych zgrzytem j 
igły. Niektóre dzienniki w Ameryce Połud- j 
niowej zaczęły już dodawać jako premję 
czytelnikom płytę papierową na Fotolipto
fon z ostatnim szlagierem muzycznym, przy
czem płyta taka stanowi jedną kartkę dzień 
nika. Projektowane jest również założenie 
specjalnego wydawnictwa muzycznego, któ
re obejmować będzie zbiór wybranych płyt 
papierowych. Pierwsze aparaty „Fotolipto
fon" kosztują około 250 zł.

Gdynia gra i wygrywa 
w szczęśliwej kolekturze

„DROGA DO SZCZĘŚCI A” 
GDYNIA, Świętojańska 10, tel. 1377. 
Gdzie ostatnio padło

1CCCCC — na nr. 23864 
5CCCC — na nr. 180545 
TBSCCC — na nr. 138607 

i wiele liutgch

Wieczorowe okrycia - Kapelusze - Fryzura 
tie 1 ograniczamy się niekiedy do maleń- mai powiewy, jakiem! dany nas styczeń, 
klej pelerynki, a czasami nawet do szala, wymagają z natury rzeczy zamiany futrze- 
Ponieważ okrycie wieczorowe nie jest w 
ścisłem tego słowa znaczeniu okryciem, —
gdyż i tak nie grzeje, szyja się je bez pod
szewki i niekoniecznie z dobrego materjału.
Chodzi tu raczej o powierzchowny efekt. 
Może to być półdługi żakiet, przybrany 
świeeąceml guzikami ze stassów. o sutych 
bufiastych rękawach, może być fantazyjna 
pelerynka, może być bolerko, a nawet kom
binacja, na którą składają się same tylko 
rękawy i karczek dowcipnie połączone. Pe
wien magazyn poleca poprostu szeroki uko
śnie krajany szal w odcieniu hirmonlznją- 
cym z kolorem sukni — umiejętnie i deko
racyjnie ułożony. Ulubioną ormą wieczo
rowego okrycia jest zwykły habit kapucyń
ski o szerokich popskieb rękawach i malo
wniczym kapturze, przepasany sznurem za
kończonym chwastami.

Demisezonowe kapelusze w tym roku od ■ 
powiadają ciepłej pogodzie. Wiosenne nle-

nej czapki na lekki wiosenny kapelusz za 
słomki, leciutkiego kolorowego aksamitu 
lub wstążki gros grain. Wpływy flamandz
kiej wystawy w Paryżu odbiły się żywem 
echem na modzie. Flamandzki czapeczek ze- 
sunięty na tył głowy i odsłaniający czoło — 
to ostatnie słowo mody kapeluszowej.

Do jednego z najtrudniejszych zagadnień 
mody należy fryzura pani. Dość długie wło
sy maszą być naogół w dzień tak ułożone, 
aby nie przeszkadzały w pracy 1 w wyko
nywaniu codziennych obowiązków. Wieczo
rem włosy układa się w najmhterniejsze 
rusztowania z loków, wałeczków i rulonów. 
Głowę ozdabia się djademem, pękami piór, 
egretami i klejnotami. Tegoroczny karna
wał powołał do życia zwyczaj ozdabiania 
włosów wiązankami żywego kwiecia. Grec
ka fryzura z przedziałem pośrodku najbar
dziej nedaje się do ozdobienia jej kwiatami.
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Postulaty pracowników samorządowych
Z zebrania Związku Pracowników Samorządu Wojew. w Poznaniu

Emeryci pomorscy i wielkopolscy 
do Pana Prezydenta Rzplitej

W Poznaniu, w sali Klubu Urzędnicze
go. odbyło się roczne walne zgromadzenie 
delegatów Związku Pracowników Samorzą
du Wojewódzkiego pod przewodnictwem 
prezesa p. Bederskiego, który wygłosił prze
mówienie okolicznościowe, poruszające naj
ważniejsze zagadnienia roku ubiegłego oraz 
zwrócił uwagę na zadanie, czekające Zwią
zek w najbliższej przyszłości. Następnie p. 
radca Miąskowski złożył Zgromadzeniu w 
imieniu p. Starosty Krajowego Pomorskiego 
Łąckiego życzenia. Przed przystąpieniem 
do obrad przyjęto na członka Związku Zrze
szenie Urzędników Wielkopolskiej Izby Rol
niczej w Poznaniu, poczem prezes Małecki 
wygłosił referat o projektach ustaw o służ
bie, uposażeniu, zaopatrzeniu emerytalnem 
oraz odpowiedzialności funkcjonarjuszów 
w samorządzie terytorialnym. Nad refera
tem wywiązała się ożywiona dyskusja, w 
której podkreślano konieczność zachowania 
nabytych praw. Nastąpiły sprawozdania, 
wreszcie udzielono ustępującemu zarządowi 
absolutorjum.

Zkolei uchwalono domagać się uwzględ
nienia następujących postulatów:

a) zapewnienia stałości stosunku służbo
wego pracowników samorz. w ten sposób, 
ażeby pozbawienie stanowiska było możli
we tylko w drodze formalnego postępowa
nia dyscyplinarnego;

b) umożliwienia dochodzenia roszczeń 
majątkowych ze stosunku służbowego także 
na zwykłej drodze prawa;

c) zaniechania tworzenia centralnego za
kładu emerytalnego dla pracowników sa
morządowych;

d) bezwględn. zaliczenia do wysługi e- 
merytalnej pełnych lat (bez uszczuplenia) 
nie tylko służby samorządowej, lecz także 
państwowej, służby wojskowej i wojennej 
oraz pracy zawodowej;

e) unormowania sprawy stabilizacji u- 
rzędników;

f) uregulowanie kwestji czasu pracy w 
sposób analogiczny jak dla funkcjonarju
szów państw.; <

g) nieumniejszenia obecnych uposażeń 
i zaopatrzeń emerytalnych pod żadną po
stacią.

Z dalszych spraw zawodowych zasługują 
na podkreślenie uchwały w sprawach: u- 
możliwienia przedstawicielom organizacyj 
urzędniczych współdziałania przy opraco
wywaniu przepisów wykonawczych, wymie
nionych projektów ustaw oraz innych norm 
prawnych; objęcia własną opieką lekarską 
także kontraktowych pracowników samorz.; 
nieuszczuplenia świadczeń z tytułu ubez
pieczeń społecznych; przyspieszenia powo
łania do życia izb Pracy i objęcia niemi 
wszystkich pracowników samorz.

Ustalono wreszcie preliminarz budżeto
wy Związku na r. 1936 i wybrano jedno
myślnie

ZARZĄD ZWIĄZKU:
prezes — B. Bederski z Poznania, wice

prezesi — Jan Miąskowski z Torunia i inż. 
Mann z Poznania, sekretarz — Jan Zgórec-

Szkoła drużyn ratowniczych
Odezwa Polak. Czerw. Krxyia 

do organlnacy]
W interesie wszystkich organizacyj spo

łecznych i Polskiego Czerwonego Krzyża 
leży, aby przy tych organizacjach utworzo
no i prowadzono drużyny ratowniczo-sani- 
tarne P. C. K.

Członkami drużyn ratowniczych mogą 
być mężczyźni kategorji „C“ i ,.D" w wieku 
od 20—50 lat, a kobiety w wieku od 18—10 
lat.

Zadaniem drużyn ratowniczo-sanitar- 
nych jest niesienie pomocy ludności w wy
padkach klęsk żywiołowych oraz w czasie 
wojny, a w szczególności przy napadach 
lotniczych i w walce chemicznej. Tern sa
mem są one bardzo poważnym czynnikiem 
obrony kraju.

Zarząd Okręgu Pomorskiego P. C. K. dy
sponuje obecnie pewną liczbą instruktorów 
i podejmie się wyszkolić bezinteresownie 
kandydatów, zgłoszonych przez organizacje 
i prosi ich zarządy o podanie kandydatów. 
Po otrzymaniu zgłoszeń Zarząd Okręgu P. 
C. K. ustali termin rozpoczęcia kursu, któ
rego program obejmuje 40—50 godzin wy
kładów i ćwiczeń praktycznych.

Kto wygrał?
Losowanie ksigiecsek PKO

lima 25 stycznia 1936 r. odbyło się w Cen
trali PKO w Warszawie 28 z rzędu losowanie 
książeczek na premjowane wkłady oszczęd
nościowe Serji II.

Po zł 1.000 otrzymają właściciele nastę
pujących książeczek- 52729 52817 54451 55805 
56050 56620 57391 60195 '30360 60978 61548 62548 
62342 62379 62828 63075 63247 63589 64505 6.5428 
65698 66478 66501 67035 67125 67350 67896 68038 
69507 69743 70114 71445 73240 73517 76515 76841 
76934 77717 78145 79244 80104 83201 83698 84142 
84248 84347 86097 86912 89061 90447 91147 91557 
91767 91864 93501 93956 94167 94368 91590 94820 
-95978 96117 96184 97083 98098 98691 98989 99104 
106311 100469 101717 102090 102111 102451 102604 
■’04300 104452 105922 107452 107692 108356
1*8623 1C9382 109434 110258 111288 112162
113108 113679 113963 114040 1.14296 114593
114666 114840 116094 116337 116453 117263
117342 117494 118564.

Książeczki Serji U wylosowane dawniej 
a niezrealizowane Nr. 74453P 78088P. 

ki z Poznania, zast. sekretarza — Maksy, 
miljan Matowski z Torunia, skarbnikiem 
— Antoni Małecki z Poznania, zast. skarb
nika — Antoni Labijak z Poznania.

Komisja Rewizyjna pp.: Sobociński i 
Ciemborowski z Poznania oraz Mielcarek 
z Torunia jako członkowie, a Zysnarski i 
Gładyszewski z Poznania oraz Górski z To
runia jako zastępcy członków.

Delegaci do Rady Naczelnej Związków 
Pracowników Samorządowych w Warsza
wie pp.: B. Bederski, Małecki oraz Mią
skowski. zastępcy: mgr. Marchwicki i mgr. 
Ostrowski z Poznania oraz p. Matowski z 
Torunia.

Kandydaci na członków Państw. Rady 
Samorządowej pp.: mgr. Marchwicki oraz 
mgr. Jagalski z Torunia, zastępcy pp.: B. 
Bederski i Miąskowski.

Niniejszem podają do łaskawej wiadomości, że z dniem 26 stycznia br. m przejąłem znaną cukiernią i piekarnią od p. J. Tutkowskiego. Życzeniem i dąie- “J 
"km mofem będzie zadowolić P. T. Kiijentelą, prosząc o pooacie.

'Cukiernia — Piekarnia s33m
właść.: KAZIMIERZ JANIK, GDYNIA, ul. Staromiejska 11, tel. 1552.

Przed zjazdem Legionistów 
i Peowiaków w Toruniu

Program uroczystości w dniu 2 lutego
Jak już donosiliśmy, w niedzielę, 2 

lutego, odbędzie się w Toruniu ogólno- 
pomorski zjazd Legjonistów i Peo
wiaków.

Program zjazdu przewiduje uroczyste 
nabożeństwo w kościele garnizonowym 
(godz. 10), odsłonięcie tablicy pamiątko
wej na domu przy ul. Warszawskiej, 
gdzie w roku 1921 zatrzymał się Marsza
łek Piłsudski, oddanie czci Cieniom Mar
szałka przed Jego pomnikiem i złożenie 
wieńca, a następnie przemarsz ulicami 
Torunia do teatru, gdzie o godz. 12 od

Rozwój Polskiego Związku 
Zachodniego 
w powiecie świeckim

W niedzielę, dnia 26 bm. odbył się w 
Świeciu Zjazd Obwodowy Polskiego Związ
ku Zachodniego przy udziale 70 delegatów 
kół P. Z. Z. w powiecie oraz zaproszonych 
gości. Ną Zjazd przybył również p. starosta 
Stanisław Krawczyk. Po otwarciu zebrania 
przez p. dyr. Anastazego Kensika, prezesa 
obwodu, powołano na przewodniczącego p. 
naczelnika poczty Kamrowskie^o. Referaty 
sprawozdawczo - programowe wygłosili pp.; 
dyrektor Kensik i mgr. Wojnowski, kierow
nik Okręgu Pomorskiego P. Z. Z.

W żywej dyskusji, jaka się po referatach 
wywiązała, stwierdzono konieczność rozta
czania przez Polski Związek Zachodni dal
szej troskliwej opieki nad Polakami w Niem 
czech oraz czuwania nad rozwojem polskie
go stanu posiadania w powiecie zwłaszcza 
na odcinku rolnym i spółdzielczym.

- - —D * ■■ ■

Ślepy, ale szczęśliwy traf
Loterją rządzi traf. Ale traf może być 

szczęśliwy lub niepomyślny. Nie znajdzie się 
chyba nikt, ktoby się nie zgodził z tem, że 
wyniki ostatniego ciągnienia miljona zaw
dzięczać należy wypadkowi nader szczęśli-

Oto np. pp. Władysław Giemza i Jakób 
Kotapka, sympatyczni robociarze w Mości- 
cach pracujący — pierwszy, jako ślusarz, 
drugi zaś — jako szofer. Grają od kilku lat 
wspólnie. W poprzednich loterjach posia
dali inny numer, a że w ciągu pewnego cza
su nie padla nań żadna większa wygrana, 
więc zmienili go na Nr. 44.794. I oto zdarzy
ło się, że na dawny numer padła wygrana 
100.000 zł. Przyjaciele byli bardzo tem zmar
twieni. Okazało się jednak, że Nr. 44.794, 
nabyty w kolekturze Józefa Maschlera w 
Tarnowie (pl. Kazimierza 1) jest jeszcze 
szczęśliwszy gdyż padł nań miljon. Stąd 
nauka: nie należy się zrażać do numerów, 
bo każdy me'jednakowe szanse a raczej —

Odbyło się w Wejherowie walne zebranie 
Stow. Emerytów pow. morskiego, na któ- 
rem uchwalono znamienną rezolucję. Rezo
lucję tę przedstawiono Panu Prezydentowi 
Rzplitej.

Podajemy ważniejsze punkty rezolucji, 
bez komentarzy:

Emeryci państwowi i samorządowi oraz 
ich żony, wdowy i sieroty Stow. Emerytów 
Wojew. Poznańskiego i Pomorskiego w Byd 
goszczy czując się zagrożeni w ich uczciwie 
nabytych prawach emerytalnych wskutek 
zarządzonej redukcji służby zaborczej, usz
czuplenia wvslużonych' emerytur i nadmier 
nego opodatkowania, protestują:

przeciw’ skreślaniu jakiejkolwiek części 
lat służby zaborczej, gdyż lata te zostały 
nietylko wysłużone, ale opłacone składkami 
emerytalnemi. Państwo Polskie zobowiąza
ło się konwencjami i umowami międzynaro

będzie się akademja.
Szczegółowy program akademji jest 

następujący: na wstępie p. mgr. Schab 
wygłosi przemówienie programowe, po
czem po powitaniu przedstawicieli 
władz, odczytane będą rezolucje zjazdo
we i depesze hołdownicze. Po przerwie 
artystka Teatru Ziemi Pomorskiej p. 
Halina Doróe odśpiewa pieśni legjonowe, 
zespół teatru odegra „Warszawiankę" 
Wyspiańskiego, a na zakończenie orkie
stra wykona „Pierwszą Brygadę".

Skład nowego Zarządu Obwodowego jest 
następujący: dyr. Anastazy Kensik (prezes), 
naczelnik sądu Guzik, Liszkowski, Lipień- 
ski, rejent Buczkowski, dr. Bednarzowa, Ku- 
channy, mgr. Karasiewicz, Chmurzyńska i 
Kieszkowski. Wybrano również Zarząd Koła 
Miejscowego P. Z. Z. w Świeciu, do którego 
weszli: dr. Karbowiakowa, dr. Jettka, inten
dent Gregorkiewicz i Lewandowska.

Na zakończenie Zjazdu urządzono na pod
stawie jednolitej uchwały zebranych ogólną 
zbiórkę na Fundusz Szkolnictwa Polskiego 
Zagranicą. Obrady Zjazdu nacechowane by
ły powagą, a w y oki poziom dyskusji świad
czył o dużem zrozumieniu dla prac P. Z. Z., 
którego placówki i liczba członków na tere
nie powiatu w ostatnich miesiącach szybko 
wzrasta.

kto może — powinien mieć kilka rozmai 
tych losów.

O wygranej dowiedziała się małżonka p. 
Kotapki z transmisji radjowej i posłała po 
niego w chwili, gdy jako szofer, wyjeżdżał 
do Lwow’a. P. Kotapka przypuszczał począt
kowo, że stało się jakieś nieszczęście, po
wrócił więc spiesznie wystraszony do domu. 
Tam dowiedział się dopiero, że stał się na- 

Ostatnia wreszcie ćwiartka należy do p. 
Kołodziowej, żony mechanika w Mościcach. 
Pani K. posiada w rodzinie licznych bezro
botnych, cieszy się więc bardzo, że dzięki 
200.000 zł., jakie otrzymała z Generalnej Dy
rekcji Loterji Państwowej, będzie mogła 
nietylko zapewnić byt sobie, ale też i zabez
pieczyć przyszłość krewnym.

Szczęśliwi wybrańcy fortuny pozostawili 
narazie swe wygrane w Banku Gospodar
stwa Krajowego. Zaopatrzyli się też nie
zwłocznie w losy do I klasy 35 Loterii, któ
rej cia'”’ '”ic c'p".-’yna sir 28 l.itego rb.

dowemi w Wersalu 28 czerwca 1919, w Saint 
Germain 10 września 1919 i w Rzymie 6 
kwietnia 1922. iż nie uszczupli w niczem 
praw nabytych przez emerytów i urzędni
ków zaborczych.

Państwo Polskie otrzymało od państw 
zaborczych tytułem ekwiwalentu za przeję
cie urzędników i emerytur, ogromne warto
ści w budynkach państwowych i w ich u- 
rządzeniach, w taborach kolejowych, poczto 
wych, materjałach, majątkach ziemskich, 
dobrach, lasach, kopalniach itp., a nadto w 
funduszach.

Przejęci urzędnicy, będący obecnie eme
rytami, dali Państwu Polskiemu swoją o- 
fiarną pracę, opartą na długoletniem do
świadczeniu i przyczynili się do szybkiego 
zorganizowania i sprawnego funkcjonowa
nia aparatu państwowego.

Wszelkie zakusy na nabyte prawa eme
rytów, są pogwałceniem międzynarodowych 
umów, złamaniem przejętych przez Państwo 
Polskie zobowiązań.

Emeryci protestują dalej przeciw nad
miernemu opodatkowaniu i opłatom emery
talnym, albowiem uposażenia emerytalne 
jako zaopatrzenia na starość winne być u- 
wolnione od opodatkowania.

Protestują też przeciw sugerowaniu Spo
łeczeństwu, jakoby trudności finansowe 
Państwa powstały wskutek nadmiernej po
ści emerytów zaborczych, gdyż takie twier
dzenia sprzeczne, są z faktycznym stanem, 
zaś emeryci mający za sobą służbę zabor
czą nie ponoszą żadnej winy w tem, że Pań
stwo Polskie wysłało w ostatnich latach na 
emeryturę 164.638 osób i to przeważnie ludzi 
młodych, którzy nie nabyli praw' do emery
tury i którym doliczać musiano po kilka
naście lat służby, by móc ich pensjonować.

Emeryci państwowi mający za sobą służ
bę zaborczą domagają się:

a) cofnięcia tych części dekretu P. Pre
zydenta Rzplitej z 22. 11. 1935 (Dz. U. R. P. 
Nr. 85 poz. 518), które podwyższają opodat
kowanie emerytów,

b) cofnięcia tych części dekretu P. Pre- 
zvdenta Rzplitej z 22. 11. 1935 (Dz. U. Nr. 85 
poz. 521), które zarządzają skreślenie 1/4 
cjfęści lat służby zaborczej,

c) stworzenia stałego funduszu emerytal
nego dla urzędników posiadających służbę 
zaborczą,

skierowania przez Ministra Skarbu za
biegów o naprawę finansów Państwa w in
nym kierunku, a nie na drogę najmniejsze
go oporu, jaką jest obcinanie uposażeń eme- 
talnych,

na wypadek niemożności cofnięcia de
kretu poz. 521, zaliczenia emerytom służby 
zaborczej jako pracy zawodowej po myśli 
art. 97 ustęp 2 ustawy emerytalnej z 11. 11. 
1923 w pełnej wysokości.

Nabożeństwo żałobne
za f. p. Dr. Kazimierza Ecden-

Tempskiego
Dziś przed rozpoczęciem obrad Rady 

Pom. Izby Rolniczej, odbędzie się w 
kościele Najświętszej Marji Panny na
bożeństwo żałobne za spokój duszy nie
odżałowanego ś. p. Dr. Kazimierza Es- 
den-Tempskiego, pierwszego prezesa 
komisarycznego a potem wieloletniego 
prezesa z wyboru tejże Pomorskiej Izby 
Rolniczej.

..Czerwony kur** na Pomorzu
W zagrodzie Chojnackiej Barbary w 

Kruszynach pow. brodnicki spłonęły pod
czas pożaru dom, stodoła i chlew pod jed
nym dachem, wartości 1000 zł. Na szkodę 
lokatora Górskiego Antoniego spaliła się 
krowa, troje prosiąt oraz sprzęty domowe, 
łącznej wartości 400 zł. Przyczyny pożaru 
narazie nie ustalono. Dochodzenie w toku.

W wasztacie stolarskim Dunajskiego 
Bronisława w Nowem pow’. Świecki powstał 
pożar, który zniszczył sufit, szyby w ok
nach oraz część gotowych mebli, łącznej 
wartości 2000 zł. Pożar powstał wskutek 
nadmiernego napaleniu w piecu żelaznym.

Spalił się dom robotniczy wraz ze staj
nią i stodołą pod jednym dachem na szko
dę rolnika Kalinowskiego Franciszka w 
Mlewie pow. wąbrzeski. Na szkodę dwu 
rodzin robotniczych spaliły się sprzęty do
mowe łącznej wartości 140 zł. Ponieważ 
istnieje podejrzenie zbrodniczego podpale
nia, prowadzi się dalsze dochodzenia.
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Porządek dzienny był następujący: Rano o sió
dmej pobudka, o wpół do ósmej odbiór chleba, mar
molady, kawałeczka masła, trochę cukru i kawy. Oko
ło jedenastej liczenie, a o dwunastej obiad. O godzi
nie szóstej wieczorem dostawaliśmy trochę keksów i 
kawy. O dziesiątej spoczynek. Pozostały czas miał 
każdy dla siebie.

Niektórzy czytają, piszą, leżą na pryczach, plażu
ją się, opowiadają o najlepszych jedzeniach, grają w 
karty i „kegla**, w piłkę nożną i ręczną, uprawiają 
lekką atletykę. Mamy wykłady, muzykę, naukę ste- 
nografji, języka angielskiego i t. d. Pomysłowi w wy
borze tych różnych zajęć są jednak ludzie lepiej sy
tuowani, którzy otrzymują z domów paczki i pienią
dze. Mają oni też osobne kąciki, kocami pozasłaniane. 
My biedacy jesteśmy radzi, że jeszcze prosto patrzy
my. Chleba dostajemy pięć uncyj (uncja około 16 gra
mów). Jeden chleb pszenny, niecałe półtora funta, na 
ośm chłopów. Dzieli stale jeden z najodpowiedniej
szych. Rozbieranie porcyj rozpoczyna codziennie ktoś 
inny i tak wciąż w koło, byle nikomu nie stała się 
krzywda. Marmeladę i masło kładziemy odrazu na 
chleb i zaraz zjadamy. Niektórzy piją bardzo dużo 
kawy, twierdząc, że w ten sposób żołądek lepiej wy
korzysta pokarmy. Inni są innego zdania i twierdzą, 
że wnętrzności zbytnio wypłukane, powodują większe 
odczuwanie głodu i piją bardzo mało. Obiad jest wy
borny, ale jak wszystkiego innego, mało. Wieczorem 
keksów jest tyle, aby przez noc nie umrzeć. Zosta
wiam też sobie ze dwa-trzy keksy, by zjeść je przed 
samym pójściem na spoczynek — bowiem inaczej 
z głodu nie mogę usnąć. Starzy jeńcy nam mówią, że 
dawniej było inaczej. Chleba mieli tyle, że palili go, 
a baraniny to już wcale jeść nie chcieli. Dopiero, gdy 
Niemcy zastosowali wojnę na morzach przy pomocy 
łodzi podwodnych, zaczęły się głodne czasy dla jeń
ców.

Każdej niedzieli o godzinie dziesiątej przed połu
dniem zamiast nabożeństwa mamy koncert, wykona
ny przez bardzo zdolnych muzyków. Jest klarnet, są 
gitary, mandoliny, skrzypce i mały bębenek. Skład 
orkiestry liczy przeszło dwadzieścia osób. My katoli
cy mamy prawie co wtorek nabożeństwo w małej ka
pliczce. Ewangelicy mają swoje nabożeństwa w in
ny dzień tygodnia. Różne sekty mają też tam swoje 
zebrania. Jakoś wszyscy się tam dziwnie zgodzą. 
Nikt nie mówi, że jego wiara jest lepsza, nikt na dru
giego palcem nie pokazuje, nikt też nie szydzi...

Od czasu do czasu mamy przedstawienia, które 
wypadają bardzo dobrze. Chłopcy stroją się za kobie
ty i nikt ich nie rozpoznaje. Na ulicy mogliby mieć 
powodzenie.

Przy wejściu do sali jadalnej wisi ogromna mapa 
Fronty na niej oznaczone są chorągiewkami, które w 
miarę sukcesów armji niemieckiej przesuwane są 
przez „patrjotów".

Praetytra a wojny kwiatowej 
W NIEWOLI ANGIELSKIEJ

ROZDZIAŁ IV.
WIEC POLITYCZNY W OBOZIE.

W drugiej połowie czerwca (1918) mamy zebranie 
polityczne. W oznaczonym dniu idę z innymi do sali 
teatralnej, gdzie wyznaczono zebranie. Na scenie trój
ka reprezentantów wiedzy niemieckiej. Coś kreślą'na 
papierze, czy na stole, przewracają w jakichś manu
skryptach. Jeden z nich, zdaje się, dla zabicia czasu, 
wyciera co chwilę swoje okulary. Drugi od czasu do 
czasu ogląda jię wokoło, jakby gdzieś słyszał chrobo
tanie myszy lub też wypatrywał, kędy by najlepiej 
uciec przed widzami. Trzeci od czasu do czasu prze
suwa ręką po swej łysej głowie, jakby głaskał to, co 
ma się po chwili urodzić. Często wszyscy trzej prze
chylają się do siebie i szepcą coś niby bardzo ważne
go. Czasem gestykulują rękoma, jakby mieli powziąć 
jakąś ważną decyzję, na którą nawet mucha nie zwa
ża, siadająca w tej chwili prelegentowi na nosie;

Opodal siedzi dwóch angielskich oficerów, umie
jących po niemiecku. Nie mówią nic. Przyglądają się 
ciekawie tej trójce, która zdaje się pierwszy raz ma 
okazję siedzieć na wywyższonem miejscu i być oglą
daną przez wszystkich.

I powstaje szanowny prelegent i mówi, — mówi 
groch z kapustą przez całą godzinę. Zabiera wszystko 
bezapelacyjnie, czy to może się angielskim oficerom 
podobać czy nie. Na zakończenie powiada te słowa: 
„Es muss doch einem jeden Deutschen klar sein, dass 
Deutschland in der Welt die Vorherschaft behalten 
muss**. (Dla każdego Niemca przecież winno być ja
sne, że Niemcy muszą zachować pierwszeństwo w pa
nowaniu nad światem).

Po wiecu i podczas opuszczania sali przez zgro
madzonych, ktoś zanucił znaną piosenkę, kładąc na
cisk na każdą sylabę: „Eine kleine Geige mócht ich 
haben i t d.“ (Chciałbym mieć małe skrzypeczki).

Gromada ludzi wybuchła śmiechem.
Angielscy oficerowie wysłuchali prelegenta spo

kojnie, jakby znali to niemieckie przysłowie: „Gegen 
die Dummheit kampfen die Gótter selbst vergebens** 
(Z głupotą nawet bogowie walczą daremnie) i odeszli.

Następnego dnia po tym wiecu zachorowałem na 
biegunkę i przez tydzień chwiałem się jak ten kłos, 
muskany wiatrem i zdawało mi się, że kres mój nad
szedł.

ROZDZIAŁ V.
LUDZKIE NAMIĘTNOŚCI.

Naprzeciw mnie „lagruje** jakiś Ślązak, Unke, 
człowiek bogaty. Plecy jego okrągłe jak półksiężyc, 
kark długi i cienki jak słoma, na którym sterczy du
ża, jak kopuła cerkwi głowa, która zdaje się być bar
dzo postępowa, bo zawsze o krok prędzej jest u celu 
jak tułów. Oczy ogromne i prawie na wierzchu zdają 
się ciągle coś liczyć, czy wypatrywać. Usta szerokie, 
jak u krokodyla, nie zamykają się nigdy, ale zdają się 
nieustannie wyrzucać te. słowa:

„Chamy, biedota, złodzieje!“ Kopalnią uczuć sdn- 
je się być jego wpadła pierś, na której nieustannie no
si worek z żywnością. Podobno gdy go nosił na ple
cach, odcinano mu go cichaczem. Gdy z kimś rozma
wia, zawsze patrzy gdzieś w kąt, jakby tam szukał 
dziury, gdzieby jego osobliwe sumienie schować się 
mogło. Jeżeli ktoś poniesie jakąś szkodę, wtedy wy
szczerza zęby jak djabeł i śmieje się, że ktoś coś złe
go zrobił. Paczki otrzymuje prawie co drugi dzień. 
Spleśniałe zapasy rzuca do śmieci i z zazdrością pa
trzy, że głodni koledzy je wyławiają... Prawdziwy typ 
biblijnego skąpca, wspinającego się z workiem w ręku 
podczas potopu na szczyt jeszcze niezalanej góry...

Wielką namiętnością jest także palenie. Kilku ko
legów oddaje nawet swój chleb lub wieczorne keksy, 
aby tylko zdobyć papierosy. Jeżeli znajdą suche liście, 
to kruszą je, zwijają w papierku i palą.

O godzinie dziewiątej kto chce może iść na prze
chadzkę. Idą jednak tylko ci, którzy głodu nie odczu
wają. Kiedy byłem raz na takiej przechadzce, to le
dwie o własnych siłach powróciłem — tak byłem sła
by. Na spacer taki prowadził nas zawsze oficer an
gielski.

Na początku lipca wydelegowano nas około 200 
chłopa do pracy do jakiejś nowobudującej się stoczni. 
Cieszyliśmy się, bo zamiast 5 uncyj chleba należało 
nam się dziesięć; również innej żywności mieliśmy 
dostać więcej.

W nowem miejscu ulokowano nas w namiotach 
i to nie po dwudziestu, lecz po dziesięciu. Obóz jest 
na wzgórzu, z którego mamy piękny widok na morze. 
W pracy Anglicy nas nie popędzają, ale raczej powta
rzają, że mamy dużo czasu. Wiemy więc, że ma
my pracować powoli. Pracujemy przy kanalizacji, to 
też czasem całe pół dnia nic nie robimy. Jeśli poste
runek, chodzący u góry, zauważył kontrolującego ofi
cera, wołał wówczas do nas: „Dicke Luft** (gęste po
wietrze). Wtedy zabieraliśmy się do pracy.

. Kopiemy sobie ziemię i gadamy o tem i o owem.
— Żeby też raz Pan Bóg dał koniec wojny, — mó

wi jeden z kolegów.
— Pan Bóg, — wtrąca drugi — jeżeli wogóle jest, 

to jest to taki sam oszust, jak inni.
— Źle mówisz — przyjacielu — wtrącam. — To 

jest bluźnierstwo. Powiedz szczerze, czy istnieje ja
kiekolwiek przykazanie boskie, które nakazywałoby, 
albo ^nakładało obowiązek oszukiwania bliźniego?

— Nie, takiego przykazania niema. Ale Pan Bóg 
mógłby karać tych bogatych — odpowiada ateusz.

— Kara spotka i ludzi bogatych, królów i dyplo
matów, ale spotka i spotyka też nas ludzi ubogich — 
mówię. Co do istoty kary Bożej, to mniemam, że nie 
istnieje ona, stwarzamy ją sami przez przekraczanie 
przykazań Bożych. Jest ona skutkiego naszego postę
powania.

(Dalszy ciąg nastąpi).

2 całego ferajn
PRACA SPOŁECZNO - GOSPODARCZA 

W WIELUŃSKIEM.
W końcu ub. tygodnia powstała na tere

nie Wielunia nowa organizacja p. n. „Pol
skie Zjednoczenie Społeczno - Gospodarcze*1, 
obejmująca teren pow. wieluńskiego i gru
pująca działaczy prorządowych. Zadaniem 
jej ma być kierowanie pracą społeczną i go
spodarczą powiatu. Na czele organizacji sta
nął poseł Witold Nowicki.

30.000 ODSZKODOWANIA ZA WYBUCH 
W CYRKU.

W cyrku braci Staniewskich, goszczącym 
podówczas w Krakowie, nastąpił w dniu 8 
kwietnia r. ub. wybuch zbiornika ze sprzę- 
żonem powietrzem. W wypadku odnieśli ra
ny maszynista Klot, jego pomocnik Schop- 
per, oraz monter fabryki Zieleniewskiego 
Władysław Czek. Kontuzje pierwszych 
dwóch były lekkie. Czek natomiast doznał 
ciężkich obrażeń. Części rozerwanego cylin
dra spowodowały u niego złamanie kości 
czaszki. W stanie beznadziejnym odwiezio
no go do szpitala Ubezpieczalni Spot, gdzie 
po kilkumiesięcznej kuracji wrócił do zdro
wia. ale wypadek pozostawił jednak szereg 
fatalnych następstw. Stracił on wzrok, po- 
zatem ma przytępiony słuch i węch.

Czek zaskarżył dyrekcję Cyrku Staniew- 
akich o odszkodowanie za kalectwo, doma
gając się za ból i cierpienie 30 tysięcy zł. 
Oraz dożywotniej renty w wysokości 120 zło
tych miesięcznie, co stanowi procent od ka
pitału, również mniej więcej 30.000.

UJĘCIE SZAJKI MŁODOCIANYCH 
ZŁODZIEI

W związku z licznemi kradzieżami, po- 
pełnionemi w ostatnich czasach w Płocku i 
okolicy, policja zwiększywszy czujność, na
trafiła na ślad zorganizowanej bandy zło
żonej z samych nieletnich wyrostków i w 
rezultacie czterech z tej szajki ujęła.

Są to: 14-letni Stanisław Józefowicz, 16- 
letni Stanisław Bejman, 11-letni Zenon Ob- 
rębski i 16-letni Henryk Zarzycki — wszy
scy z Czarnego Dworu.

OHYDNY MORDERCA WŁASNEJ MATKI 
IDZIE POD SĄD.

Prokuratura w Rybniku na Śląsku 
wszczęła dochodzenie przeciwko Adolfowi 
Kowalskiemu z Rydułtów, stojącemu pod za
rzutem spowodowania śmierci swej matki.

W pierwszych dniach stycznia br. Ko
walski wrócił późno do domu w stanie pod
chmielonym i wywołał awanturę, w czasie 
której pobił straszliwie hakiem swoją mat
kę. Nieszczęśliwą kobietę odwieziono do 
szpitala, gdzie z ran zmarła. O przyczynie 
śmierci Kowalskiej dowiedziała się miejsco
wa policja z krążących pogłosek na temat 
zgonu Kowalskiej. Kowalski stanie przed są
dem.

WIELKI POKAZ DROBIU, GOŁĘBI I KRÓ
LIKÓW W POZNANIU.

Towarzystwo Ornitologiczne w Poznaniu, 
I założone w roku 1889, urządza wzorem lat 
1 dawniejszych pod protektoratem Wieikopol-

| skiej Izby Rolniczej w Poznaniu w czasie od 
29 lutego do 2 marca w Poznaniu Wielki Po
kaz Drobiu, Gołębi pocztowych i rasowych, 
królików i innych zwierząt futerkowych 
oraz psów i kotów rasowych. Deklaracje wy
syła i zgłoszenia przyjmuje Zarząd Tow. 
Ornitologicznego w Poznaniu, ul. Bukow
ska 17 m. 10.

WYSTAWA FOTOGRAFIKI WE LWOWIE.
XVI. Doroczną Wystawę Fotografiki Pol

skiej urządza Lwowskie Towarzystwo Foto
graficzne w salach Miejskiego Muzeum Prze 
mysłu Artystycznego we Lwowie w czasie 
od 23 lutego do 22 marca br. Warunki wy
stawowe i formularze zgłoszeń otrzymać 
można we wszystkich zrzeszeniach fotogra
ficznych, składach artykułów fotograficz
nych. Pracę wystawowe należy przesyłać do 
10 lutego br. pod adresem: Lwowskie Towa
rzystwo Fotograficzne, Lwów, ul. Dziedu- 
szyckieh L. 1.

SYN GRABARZA OKRADAŁ GROBY.
Od pewnego czasu na cmentarzu w Gąbi

nie pod Gostyninem poczęły ginąć z grobów 
metalowe postacie Chrystusa, tabliczki itd. 
Złodzieje tak się urządzali, że mimo zdwo
jonej czujności nie można ich było wykryć. 
Zdarzyło się jednak, że policja natknęła się 
na skradzione przedmioty religijne u żyda- 
grawera w Gąbinie, Sendrowicza Chaima 
Hersza.

Okazało się, że był on głównym odbior
cą kradzionych na cmentarzu rzeczy. Prze
prowadzono śledztwo, które wykazało że 
cmentarz z metalu i bronzu, zawieszonego 
na grobach obrabowywali Paweł Stefan i 
Franciszek Jankowski syn grabarza. Skra
dzione rzeczy kruszyli i stapiali w kotle na 
kuchni. Obaj zostali osadzeni w więzieniu.

ADWOKAT FAŁSZOWAŁ WEKSLE 
I DOKUMENTY.

Za krociowe malwersacje przed sądem.
W Samborze odbywa się budzący duże 

zainteresowanie proces przeciwko adwoka
towi z Drohobycza dr. Hermanowi Kaufma- 
nowi, oskarżonemu o podpisywanie weksli 
cudzemi nazwiskami, fałszowanie dokumen-1 
tów i przekupywanie urzędników. Łączne 
suma defraudacyj i oszukańczych machina’ 
cyj wynosi setki tysięcy złotych.

Razem z Kaufmanem zasiedli na ławie 
oskarżonych b. kierownik drohobyckiego od
działu BGK dr. Szeliński, b. prokurent tego 
banku Jurkiewicz i b. urzędnik skarbowy 
Bodzioch, którzy mieli ułatwiać Kaufmano- 
wi malwersacje. Wreszcie zasiada na ławie 
oskarżonych najbliższy wspólnik Kaufmann 
niejaki Adolf Pariser.

Proces budzi znaczne zainteresowanie » 
względu na krociowe sumy nadużyć 1 ujaw
nienie machinacyj niektórych przemysłow
ców naftowych.

ULGI KOLEJOWE DLA POSTUKUJĄCYCH 
PRACY.

Nowa taryfa osobowa przy -ła specjał* 
ne ulgi kolejowe robotnikowi za rudnionynb 
w zare j estrowanych przedt 11 ■ - ■ ch fa», 
brycznych itp. Ulgi te doty ■- rówyiat osób* 
zarejestrowanych przez woie- lzk4e biur* 
Funduszu Pracy, ekspozytur ;vch b?ar oraz 
komitety lokalne jako be zrc';c ini ~>racom> 
nicy fizyczni i bezrobotni ur^eow umy
słowi. Otrzymywać oni bęc v biurach 
Funduszu Pracy, udając się w Irót ce
lem poszukiwania pracy, c* jęcia znalezio
nej pracy, albo wracając do r iejsca stałe
go zamieszkania po ukończeni1' zajęcia. Na 
podobnych zasadach otrzymują ulgi indy
widualne i zbiorowe również ,junacy**.
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Śmiała kradxlei— Dyżur nocny aptek do dnia 2 lu
tego włącznie pełnią: Apteka Centralna, 
ulica Gdańska 27, tel. 39—94 i Apteka 
pod Lwem, Okolę. Grunwaldzka 37, tel 
31—91.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W środę wieczorem „Wicek i Wacek** ko. 

medja Z. Przybylskiego w świetnie zgranym 
zespole.

W czwartek na wiectornem przedstawie
niu ukaże się ostatni raz „Gejsza" Jo
nes's.

W sobotę premjera współczesnej sztuki 
w 6-ciu obrazach „To więcej niż miłość" Wł. 
Buss - Fekete. Bardzo dobrze znany naszej 
publiczności węgierski autor, którego „Pie
niądz to nie wszystko" oklaskiwano serdecz
nie w ubiegłym sezonie — porusza w ostat
niej swej nowości nieco poważniejsze zagad
nienie, oparte na temacie współzawodnictwa 
serca i złotego cielca.

Doskonała budowa sztuki, wybitne walo
ry sceniczne, jędrne, urozmaicone djalogi 
oddziaływają na widza, trzymając stale jego 
uwagę w napięciu. Świetny znawca sceny 
nie odkrywa ani na chwilę swych kart, nie 
pozwala na rozpraszanie się, nie nuty, lecz 
przeciwnie — wprowadza coraz to nowe mo
tywy, dzięki czemu publiczność z niesłab- 
nącem zainteresowaniem Siedzi przebieg 
akcji. Na naszej scenie „To więcej niż mi
łość" ukate się w koncepcji reżyserskiej J. 
Szyndlera i z udziałem całego niemal zes
połu tramatyeznego.

REPERTUAR KIN.
ADRIA: „Burza nad światem".
APOLLO: „Stworzona do całowania" i boga

ty nadprogram.
BAŁTYK: „Nocny ekspress" i ..Cesarskie 

łowy".
KRISTAL: „Szczęście spada z nieba" (Am- 

phitrion) i nadprogram.
MARYSIEŃKA: „Skandale miljonerów" i 

„Pieśń zdobywa świat".
RE W JA: „Morderca" i rewja.
Z miasta

— Tow. Oświatowe „Lech". Roczne walne 
zebranie odbędzie się dnia 3 lutego br. o go
dzinie 19 w sali posiedzeń Towarzystwa przy 
pl. Piastowskim („Trzeci Maja").

— Podziękowanie. Zw. Strzelecki oddz. 
9 Bydgoszcz - Miasto zebrał na urządzenie 
obchodu gwiazdkowego kwotę zł. 23,10 oraz 
3 kawałki mydła. Ofiarodawcom składa Za
rząd serdeczne podziękowanie.

— Zw. Cywilnych Ociemniałych. Roczne 
walne zebranie dn. 1 lutego rb. o godz. 17 
w sali p. Mellerowej przy ul. Piastowskim. 
Na zebranie to zaprasza się również sympa
tyków świata ociemniałych.

— Uwaga absolwenci 3 kursu rocznika 
1933 M. 8. H. Zebranie przedzlotowe dn. 9 lu
tego rb. o godz. 14.30 przy ul. Łokietka 31 m 
1. Ze względu na ważne sprawy uprasza się 

- o bezwzględne i punktualne przybycie.
— Dancing Polskiego Czerwonego Krzyża.

W niedzielę, dnia 2 lutego o godz. 17-tej w 
sali malinowej ,.Pod Orłem" odbędzie się 
dancing na rzecz Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Ze względu na wzniosły cel tej 
organizacji obowiązkiem społeczeństwa jest 
poparcie tej imprezy.

Bilard-Klub

„Panie Sędzio, ja mdleję"
Dowcipny złodziei z żyłką do gry aktorskiej

Pod powyższą nazwą otwarty został w 
ub. sobotę w Bydgoszczy przy ul. Jagiel
lońskiej 12 na I piętrze nowy lokal restau
racyjny. Lokal ten stanowi swego rodzaju 
nowość w Bydgoszczy. Atrakcją jego jest 
8 nowych automatycznych bilardów, które 
— jak wiadomo — zyskują sobie coraz to 
więcej zwolenników.

Nowootwarty lokal przedstawia się bar
dzo estetycznie, a nawet okazale. Bufet jest 
bogato zaopatrzony we wszystkie napoje, a 
co ważniejsze jeszcze — ceny są rekordowo 
niskie.

Najbliższy wieczór dyskusyjny Rady Ar
tystyczno - Kulturalnej w Bydgoszczy będzie 
poświęcony omówieniu sprawy Muzeum 
Miejsktego w Bydgoszczy. Dyskusję zagai 
referat -ed. Konrada Fiedlera. Wieczór od
będzie =ię w nadchodzącą środę, dnia 2°-go 
stycznia, w salce Stowarzyszenia Techni
ków przy ul. Cieszkowskiego 4. Początek 
o goz. 8 wieczorem.

U łamanie do biura parafjaln.
Ub. nocy nieznani złoczyńcy włamali się 

do biura parafji Najświętszego Serca Jezu
sowego. usiłując dobrać się do kasy. W cza
sie swej roboty zostali jednak spłoszeni. 
Złoczyńcy ociekli pozostawiając na miej
scu włamania płaszcz.

Finały pierwszego kroku bokserskiego w 
Bydgoszczy, urządzonego staraniem Klubu 
Sportowego KPW Bydgoszcz, odbyły się 
dnia 25 bm. przy wypełnionej publicznością 
sali KPW (ul. Zygmunta Augusta). Orga
nizacją zawodów sprawna. Wyniki tech
niczne następujące: waga papierowa: Śmi
giel (KPW) — Karpiński (KPW), zwyciężył 
Śmigiel. Waga mnsza: Wandlewicz (Ast.) 
— Bańkowski (Ast.), zwyciężył wysoko na 
punkty Wandlewicz. Waga kogucia: Ję
drzejewski (KPW) — Sygnacki (KPW), zwy 
ciężył Jędrzejewski. Waga piórkowa: Przy- 

rą ninie.i?zcm prostujemy, a mianowicie: So-j bylski (Ast.) — Romanowski (Polonja), 
lenną mszę św. odprawił Jubilat ks. pro>' ! •’wyciężył walkowerem Przybylski, gdyż. 
Konopczyński, a kazanie wygłosił ks. Koli- I Romanowski spowodu zakazu władz szkoi- 
piński. yweb nweiał z wałki zrezjgowąać. Wagę

Sprostowanie
W sprawozdaniu z przebiegu uroczystości 

jubileuszowych 25-lecia kapłaństwa ks. prób. 
Konopczyńskiego zakradla się omyłka, któ-

Ubiegłej nocy nieznani sprawcy włamali 
się do warsztatu ślusarskiego p. Alojzego 
Szymczaka (Dworcowa 61) zabierając pra
wie wszystkie narzędzia ślusarskie warto
ści przeszło zł. 600. Policja poszukuje o- 
becnie grabieżców cudzego mienia.

Bydgoszcz w dniu Imienin P ierwtzeio Obywatela
Z okazji Imienin Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej Ignacego Mościckie
go odbędzie się w sobotę, dnia 1 lute
go br. o godz. 9-ej w kościele farnym 
uroczyste nabożeństwo, na które za
praszamy niniejszem Przedstawicieli 
wszystkich Władz, Urzędów, Organi
zacyj społecznych i Obywatelstwa.

Organizacje społeczne uprasza się 
o wydelegowanie Swych poczetów

Dajmy Żołnierzowi książkę!
Polski Biały Krzyż, prowadząc wśród 

żołnierzy akcję oświatową bardzo głęboko 
pojętą, zwalcza nietylko analfabetyzm, ale 
przez organizowanie rozmaitych kompletów, 
kursów, wykładów itd. pracuje skutecznie 
nad dalezem kształceniem się żołnierza. 
Osobna akcja zdąża do tego, by zaznajomić 
żołnierza z arcydziełami literatury ojczystej, 
dostarczyć mu tych dzieł do czytania, oma
wiać zawarte myśli, wyrabiać zamiłowanie 
najczystszego słowa, rozmiłowanie się w lej 
lekturze, a temsamem wpłynąć na cały kie
runek lektury w późniejszem życiu. Akcja 
ta przeprowadzana jest przez „Konkursy 
czytelnictwa".

Żołnierze, biorący udział w konkursie 
czytelnictwa tak chętnie i tak gorliwie, pra
cując z prawdziwem zamiłowaniem, powin
ni (przynajmniej znaczna ich część) otrzy
mać trwałą nagrodę w formie książki. Ale 
skąd je wziąć? Biały Krzyż nie ma fundu
szów na ten cel, a od publiczności również 
trudno żądać datków pieniężnych. A jednak 
trzeba coś zrobić ze względu na wielki i do

Jeszcze w sprawie tajemniczej 
śmierci Gierszewskiego

W dniu wczorajszym podaliśmy wia
domość o tragicznej śmierci Fr. Gier
szewskiego, zam. Promenada 11, który 
po wypiciu denaturatu zmarł wśród ob
jawów silnego zatrucia.

Według wszelkiego prawdopodobień
stwa, zachodzi tu wypadek dobrowolne
go rozstania się z życiem. Desperat, 
człowiek żonaty i ojciec 6 dzieci, od pię
ciu lat pozostawał bez pracy, patrząc 
bezradnie i bezsilnie na skrajną nędzę

Przed kilku dniami udało się policji 
przychwycić w Kcyni niebezpiecznego wła
mywacza niej. Michalskiego, poszukiwanego 
od dawna za szereg dokonanych kradzież/. 
Na drugi dzień po ujęciu odprowadzono Mi
chalskiego do Sądu celem przesłuchania 
przez sędziego śledczego. Znalazłszy się w 
gabinecie sędziego, Michalski korzystając z 
chwilowego oddalenia się urzędnika sądu, 
dłonią roztarł tynk na ścianie, poczerń upu- 
drował sobie twarz na kolor trupio blady. 
Gdy po kilku minutach powrócił do p ikoju 
sędzia, Michalski oświadczył, że czuje się 
bardzo źle i jak długi runął na ziemię, ry
cząc w niebogłosy przy najlżejszem dotknię
ciu się jego ciała. Wobec tak nieoczekiwa 
nego „zachorzenia" przestępcy, sędzia kazał 
policjantowi odprowadzić go do szpitala 
więziennego. Na schodach „pogorszyło się" 
kawalarzowi, który z ekspresją godną zawo
dowego aktora na dobre „zemdlał".

Pierwszy krok bokserski 
KPW i Astorja na pierwszem miejscu

W trosce o młodzie! polską 
zagranicą

Komitet lokalny zbiórki na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranica
W sali posiedzeń Rady Miejskiej w ' sty Stefanickiego, proboszcza taniego ks. 

Bydgoszczy odbyło się przedwczoraj kon- | kan. Schulza, reprezentanta komendanta 
stytucyjue zebranie Komitetu lokalnego garnizonu p. por. Dapińskiego i in. przed- 
zbiórki na Fundusz Szkolnictwa Pol- stawlcleli władz, oraz organizacyj i in- 
skiego Zagranicę. Na zebranie to przy- • stytucyj społecznych p. prezydent mia-
był delegat Komitetu Wojewódzkiego p. 
mec. Kurnatowski z Poznania, który za
poznał przedstawicieli życia społecznego 
w Bydgoszczy z akcję Komitetu niesie
nia pomocy Polonji zagranicznej.

Zebranie zagaił w obecności p. staro- 

sztandarowych.
Bydgoszcz, dnia 28 stycznia 1936 r. 

(—) M. Stefanicki.
starosta grodzki.

(—) p’.' Albin Skroczyński, 
w zast. dow. 15 dyw. piech. 

ł—) L. Barciszewski, 
prezydent miasta.

I—) ks. kan. Schulz, 
proboszcz famy.

niosły cel, jaki konkursowi czytelnictwa 
przyświeca, a który szerokie masy społe
czeństwa z należytem zrozumieniem ocenią. 
Chodzi o książkę. Tych książek jest tak 
wiele w każdym domu. Tyle książek zby
tecznych, przeczytanych — dawne lektury 
dzieci, młodzieży, zawadzają nieraz na pół
kach. Otóż te książki powinniśmy złożyć 
dla akcji Białego Krzyża. Mogą być używa
ne, nieoprawione. Biały Krzyż da im piękną 
okładkę i w tak odnowionej formie dostaną 
się do rąk żołnierza na pamiątkę służby 
wojskowej odbytej w Bydgoszczy. Książka 
z nazwiskiem ofiarodawcy powędruje wraz 
z żołnierzem na dalekie kresy i świadczyć 
będzie o celowej pracy Białego Krzyża i o 
wysokiej kulturze mieszkańców miasta Byd
goszczy, którzy w zrozumieniu głębokich in
tencji Białego Krzyża poparli jego akcję, 
obdarzając hojnie uczestników konkursu 
czytelnictwa.

Książki składać można w Sekretarjacie 
Polskiego Białego Krzyża — (Starostwo po
kój nr. 14 od godz. 10—2-giej).

swych najbliższych. Tragicznie zmarły 
pracował swego czasu jako księgowy w 
firmie Loehnert, następnie zaś w Dyrek
cji Kolejowej, jednak wobec redukcji 
personelu znalazł się wkrótce na bruku.

Rozpacz zrodzona z beznadziejnej sy
tuacji oraz z braku jakichkolwiek wido
ków na zdobycie pracy, 
szczęsnego w ramiona 
śmierci.

pchnęła nie
dobrowolnej

Konwojent nie wiedząc co począć z „tru- 
piszonem" narzucił go sobie na plecy i ugi
nając się pod ciężarem 70 kg „nieżywej" 
wagi, ruszył w drogę. Uszedłszy kilkadzie
siąt kroków sfatygowany policjant, chcąc 
odpocząć, ułożył zemdlonego na ziemię, wy
ciągnął z kieszeni chustkę i począł wycierać 
kroplisty pot z czoła. W tym momencie 
„trup" nagle ożył, porwał się z ziemi i z re
kordową szybkością lekkoatlety rozpoczął 
bieg ną przełaj, a policjant za nim. Goni
twa trwała kilkanaście minut, aż wreszcie 
Michalski przecwałowawszy całą prawie 
Kcynię wpadł do zagrody rolnika Łukasie- 
wicza, znanego poplecznika wszelkich mę
tów. Po dłuższych poszukiwaniach udało się 
policjantowi wyciągnąć przemyślnego „nie
boszczyka" z pod wanny, znajdującej się w 
piwnicy. Michalski skuty kajdankami po- 

{ maszerował już „własnonożnie" z resztkami 
tynku na twarzy do więzienia.

lekka: Sadowski (Ast.) — Janów lak (Pol.), 
zwyciężył Sadowski. Waga póisrednia: 
Appel (KPW) — Kempiński (Gwiazda) rwy- t 
ciężył wysoko na punkty Appen Waga J 
średuia: Nowicki (Sokół I) — Radzimski 
(Sokol IJ. zwyciężył Radzimski. Waga pół
ciężka: Baumann (AsL) — Kiciński (Polo
nja), cwyasęźył przez k. o. w trzeciem star 
ciu Kiciński.

W ogóte.ym wyniku K. S. K. P. W. „Byd- 
goszc--' zdobył 3 mistrzostwa, „Astorja" — 
3, SokóI — 1 i Polonja 1.

•Po zawodach nastąpiło rozdanie dypio- 
nW zwycięzcom, którego dokonał dyrek
tor Mie.śkifgo Komitetu W. F. w obecno- ; mnnistyeznego za 
ści prezeeu Kiubtf k. P. W. ~ 
StełTW nt-óAktegA

’ sta Barciszewski, oddając za zgodą obec- 
' nych dalsze przewodnictwo p. radcy 
Menelowi. Delegat Komitetu Wojewódz
kiego p. mec. Kurnatowski przedstawi! 
w zarysie plan akcji zbiórkow ej na Fun
dusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, 
wskazując na konieczność zorganizowa
nia stałego Komitetu, któryby na terenie 
lokalnym działał na rzecz Polonji zagra
nicznej. W wyniku dyskusji wybrano 
do komitetu honorowego zbiórki pp. sta
rostę Stefanickiego, prezydenta miasta 
Bar Ciszewskiego, komendanta garnizo
nu gen. Chmurowicza i ks. kan. Schulza, 
oraz do komitetu wykonawczego pp. dyr. 
Polakowskiego, inspektora szkolnego 
Tarnowicza, komendanta placn kpt. Gło
wackiego, dyr. Mielnika, referenta praso
wego Zarządu Miejskiego p. Rzeinlae- 
kiego i prezesa Syndykatu Dziennikarzy 
Pomorskich p. red. Fiedlera.

Po przeprowadzeniu zbiórki odbędzie 
się szersze zebranie przedstawicieli ży
cia społecznego w Bydgoszczy celem do
konania wyboru stałego komitetu nie
sienia pomocy Polakom zagranicą, któ
rych liczba — jak wiadomo — wynosi 
obecnie około 9.000.000.

KĄCIK PAN.
Ze Związku Pań Domu

W styczniu oddział bydgoski Związku 
Pań Domu urządził dwie imprezy dochodo
we: 2 stycznia zabawę dziecięcą, układu i 
wykonania dr-wej Gadomskiej z masą in
nych atrakcyj i 5 stycznia wspólnie z Al
liance Franęaise urządzony był dancing 
bridge.

16 stycznia czwartkowa herbata rozpo
częła się bardzo interesującym odczytem 
przemiłego gościa z Warszawy, p. Marjt 
Ankiewiczowej na temat „Pokolenie Od- 
szczepieńców". Odczyt wywołał niebywa
le ożywioną dyskusję wśród zebranych.

SamoWstwo 72-’etn. staruszka
Solec Kujawski wstrząsnęła w dniu 

przedwczorajszym ponura wieść o samobój
stwie 72-letniego rolnika Teodora Kazika, 
którego znaleziono w stodole z rozpłataną 
czaszką. Sędziwy desperat celnym strza
łem z rewolweru w głowę pozbawił się ży
cia. Powodem rozpaczliwego kroku — jak 
wynika z pozostawionego przez denata li
stu — nieuleczalna choroba raka.

Ukaranie zwrodwaka
W dniu wczorajszym toczyła się przed Są

dem Okręgowym przy drzwiach zamkniętych 
rozprawa kama przeciwko 25-letniemn rzeź- 
nikowi Leonowi Domżalsklemn. który ubieg
łego roku, jak o tern swego czasu donieśliśmy 
natknąwszy się w lesie gdańskim pod Byd
goszczą, na niej, Agnieszkę G. wyrwał jej 
z rąk torebkę, poczem po dokonaniu rabun
ku usiłował dokonać na swej ofierze gwał
tu. Sąd po przeprowadzeniu przewodu dowo
dowego skazał zwyrodniałeś, człowieka żo
natego i ojca dwojga dzieci na półtora ro
ku więzienia, zmniejszając mu karę na pod
stawie amnestji o połowę.

Wieczór koiend
W ub. niedzielę urządziła Sekcja Muzy

czna Koła Pracowników Oświatowych w aul' 
Gimnazjum Humanistycznego wieczór ko 
lęd. Imprezę zagaił prezes Sekcji, poczem 
ociemniały organista wirtuoz p. Szczepan 
Jankowski odegrał na organach Rhein- 
bergera przepiękną Sonatę Pastoralną. Ntn 
stępnie wygłosił prefekt Semine.r'’’m khi 
prof. Majchrzak interesujący r»fer»t r- te
mat kolęd. Czcigodny prelege”* zwrócił 
przedewszystkiem uwagę na literackie p‘e- 
kno kolę*'*. Cytaty tekstów, zgodnych « Pis
mem Świętem, oraz tekstów apokryficznych 
i ludowych, wzbudziły szczególne zaintere
sowanie u licznych słuchaczy.

W drugiej cześ-i audycji wykonał chór 
Panien Różańcowych parafji Serca Jezuso 
w>ego czternaście utworów, opracowanych 
na tematy kolęd, z których kompozycje p. 
dyrygenta Jankowskiego przyjęto z wiel
kim uznaniem i aplauzem. Dla uprzystęp
nieni tych dzieł innym chórom powinien 
p Jankowski opublikować je drukiem. Z 
innych autorów wykonano kolędy Brzozo- 
vskiego, Koniory Moniuszki i innych.

Audycja ta miała powodzenie zupełne, 
co świadczy o zrozumieniu u szerokich 
warstw społeczeństwa, akcji Sekcji Muzy
cznej. Wszystkim wykonawcom audycji 
składa się publiczne podziękowanie za bez
interesowną pracę, tudzież Panu Wesołowi- 
czowi, dyrektorowi Państw. Gimnazjum Hu- 

popieranie akcji Sekcji
,Bydgoszcz dr. i r.Iuzycznej przw oddanie bezpłatnie anll »a-
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„Odrodzenie Państwa,
a odrodzenie dusz ludzkich6* 
Ciekawy odczyt p. senatorki Kudelskiej

Dobrze się stało, że Zw. Legjonistów 
wespół z Rodzinę, Legjonowę, zaprosił do 
Bydgoszczy p. senatorkę Kudelskę, która 
rna pięknie zapisanę kartę swego życia 
w pracach niepodległościowych. Prze
szła ona przez prace konspiracyjne obo
zu niepodległościowego przed wojnę, 
przeszła przez Legjony jako żołnierz I-ej 
Brygady, a zdobię ję dzisiaj najwyższe 
odznaczenia bojowe — krzyż Virtuti Mi- 
litari i Krzyż Niepodległości z mieczami.

P. senatorka Kudelska przybyła do 
Bydgoszczy, aby nawiązać bliższy kon
takt z organizacjami kobiecemi i wygło
sić odczyt p. t. „Odrodzenie Państwa, 
a odrodzenie dusz ludzkich" (Nowe ży
cie— nowy człowiek).

W oparciu o pisma Marszałka Piłsud
skiego, senatorka Kudelska w sposób 
prosty i jasny, bez chęci interpretacji 
myśli Marszałka, podzieliła się ze słu
chaczami temi wskazaniami jakie zo
stawił nam Wódz Narodu, a które nakre
ślają nam drogi któremi mamy kroczyć 
w dzisiejszych ciężkich dla Polski chwi
lach kryzysu.

Gorszym od kryzysu gospodarczego 
jest kryzys moralny jaki dzisiaj społe
czeństwo polskie przeżywa. Ten kryzys 
moralny jest przykrę pozostałością nie
woli. To załamanie musimy przezwycię
żyć i wydobyć z siebie, z wartości każ
dego pojedyńczego człowieka, z wnętrza 
naszych dusz nowe siły moralne, które 
przecież w nas tkwię. Musimy od dziś, 
od zaraz, rozpoczęć walkę o nowe życie. 
Musimy stać się lepsi. Chodzi o rzeczy 
proste, o rzeczy z życia codziennego, któ
re jednak omijamy. Przetworzenie Pań
stwa musi iść przez odrodzenie każdego 
pojedyńczego człowieka.

Widzimy dzisiaj, że gdzieś w Amery
ce palę, czy zatapiają zbiory kawy aby 
utrzymać cenę na rynku. U nas dla 
utrzymania tej ceny ogranicza się pro
dukcję i w rezultacie setki tysięcy ludzi 
musi przymierać głodem.

Istota tych zjawisk — jak mówiła se
natorka Kudelska — leży w kulturze 
człowieka, w jego etyce.

Zjawiska tego rodzaju będę tak dłu
go zachodziły, jak długo potrafimy obo
jętnie patrzeć na to, gdy bliźni nasz gło
duje. Życie Polski przyszłej będzie ta
kie, jakie stworzę je nowi ludzie, ludzie, 
którzy dzisiaj się rodzę i dorastają. My, 
jako pokolenie, likwidujemy okres nie
woli.

I dlatego też mówiąc o mocarstwowo- 
ści Polski, musimy zwrócić się frontem 
do młodzieży. Sprawa młodzieży jest 
dziś najważniejszą sprawę. To jest za
sadniczy problem na dziś.

Co to jest — frontem do młodzieży?
Znaczy to, że nie ma dość wielkich 

ofiar, aby je ponieść dla młodzieży. To 
znaczy, że trzeba udostępnić młodzieży 
szkoły, warsztaty pracy i usuwać się. 
gdy młodzież ta będzie wchodziła w ży
cie. Stosunek ten powinien być brater
ski.

Własną postawę musimy stwarzać 
atmosferę dla młodzieży. Na to, aby 
kształtować młodzież, aby budować sil
ną Polskę, to musimy i siebie przekształ
cać. Musimy dawać dobry przykład, mu
simy przekształcać się sami psychicznie. 
Musi nas kształtować — uczucie, myśl 
i wola.

Kultura uczucia Moi u nas bardzo ni
sko. Gdzie poziom kultury uczucia jest 
wysoki, tam ludzie nie idę na siebie z pa
zurami. Jeżeli każdy dla siebie będzie 
przemieniał się wewnętrznie, jeżeli uzna 
dla siebie te prawdy, to wówczas zmieni 
się u nas 1 ogólna kultura uczucia.

Wskazania o naszej postawie do mło-

N &** io
— Walne zebranie Tow. Przemysłowego 

w Nakle odbędzie się 3 lutego o godz. 2O-tej 
w lokalu p. Pałżewicza. Porządek obrad: 1) 
zagajenie i powitanie. 2) przeczytanie proto
kółu z ostatniego waln. zebrania, 3) wybór 
prezydjum waln. zebr., 4) sprawozdanie za
rządu, 5) dyskusja nad sprawozdaniem i u- 
dzielenie absolutorium. 6) przyjmowanie no
wych członków i płacenie składek, 7) wybór 
9 członków zarządu, 8) wnioski członków. 
9) wolne głosy, 10) zaniknięcie.

Uprasza się o liczne przybycie pp. człon
ków i sympatyków.

dzieży dał nam również Marszałek Pił
sudski.

Droga odrodzenia Państwa wiedzie 
przez odrodzenie dusz ludzkich. Walka 
przeciwko czemuś ma zawsze w swem 
pojęciu element nienawiści. Natomiast 
walka o coś posiada swoiste piękno. Za
trzymujemy się naszemi myślami i uczu
ciami przytem co jest złe, a nie chcemy 
patrzeć na rzeczy dobre i piękne. Musi
my odwrócić się do tego co piękne i wolę 
oraz uczuciem zasilać piękno. Musimy 
ściągać ideały do szarego życia. Musi
my stworzyć sobie piękno na dzień po
wszedni.

Dzisiaj ludzie opowiadają sobie przy 
spotkaniu o defraudacjach, o morder
stwach, kradzieżach, ale nie opowiedzą 
sobie o tern, że ktoś pomógł biedakowi,

Wielkopolski Park Przyrody 
tematem zebrania Tow. Przyrodników Bydgoszczy

Parki przyrody są chlubę każdego 
państwa i ilość ich świadczy o kulturze 
narodu i kraju. Myśląc o parkach przy
rody mamy przed oczyma zazwyczaj 
większe jakieś obszary, niezniszczone 
dotąd przez człowieka.

W Polsce mówiąc o parkach przyro
dy myślimy czy to o niebotycznych Ta
trach czy to o zielonych, lekkich skło
nach Czarnohory i Karpat Wschodnich, 
lub wreszcie o pierwotnym borze Pu
szczy Białowiejskiej. Poza temi wielkie- 
mi parkami przyrody istnieją jeszcze i 
mniejsze objekty. Tak naprzykład Kre
sy Zachodnie, a w szczególności okolice 
Poznania, mogą się poszczycić tak zwa
nym Wielkopolskim Parkiem Przyrody, 
położonym nad jeziorem Góreckiem w 
okolicy Ludwikowa, jednem z pereł na
szych jezior niżowych. Samo jezioro Gó
reckie i inne pomniejsze w jego okolicy 
stanowią łącznie z otaczającemi je pa
górkami krajobrazowo przepiękną połać 
kraju, a pod względem przyrodniczym 
osobliwość swego rodzaju. Genezę swą 
wziął tutaj krajobraz od końca lodowca, 
który spowodował powstanie czołowej 
moreny Mosińskiej. Okolice tego parku 
przyrody charakteryzuje bogactwo form 
wklęsłych i wypukłych, spowodowanych 
przez spływające z końcowej części ję
zyka lodowca wody, w przeciwieństwie 
do okolic na wschód i zachód od parku 
przyrody, gdzie szybsze uwolnienie od 
lodów nie wytworzyło bogatego dziś w

Bydgoskie Schronisko dla Niewidomych 
na wystawie w Pradze

W kwietniu ub. r. odbyła się w Pradze 
międzynarodowa wystawa czasopism i ksią
żek dla ociemniałych. Na zaproszenie „Ce- 
sky Slepecky Tisk“ wysłało Schronisko dla 
Niewidomych w Bydgoszczy na wystawę tę 
szereg książek dla ociemniałych, wydruko
wanych w drukarni Schroniska, jak np. 
„Dziecię Starego Miasta" Kraszewskiego w 
3 dużych tomach, „Pewnego Dnia" Rey
monta, „Grażynę" Mickiewicza.

Prócz eksponatów Schroniska znajdowa
ły się na wystawie redagowane przez p. dr. 
M. Grzegorzewską czasopisma fachowe p. t. 
. Szkoła Specjalna" oraz wydawnictwa Pol
skiego Braille‘u w Warszawie i miesięcz
nik „Ociemniały Żołnierz", zredagowany 
urzez p. Mikołaja Wroczyńskiego. W tych 
dniach otrzymało Schronisko od komitetu 
wystawowego list uznania i artystycznie 
wykonany dyplom.

Nadmienić należy, że drukarnia Schm-

Walne zebranie
Zw. Powstańców Szwederowa

Onegdaj odbyło się walne zebranie 
placówki IV. Związku Powstańców i 
Wojaków O. K. VIII. (Bydgoszcz-Szwe- 
derowo), na którem po zagajeniu przez 
prezesa p. Liebthala odczytano protokół 
z ostatniego walnego zebrania oraz spra
wozdanie z rocznej działalności ustępu
jącego zarządu. Po dyskusji nad tem 
sprawozdaniem, w czasie której poru
szono szereg spraw wewnętrzno-organi- 
zacyjnych, udzielono ustępującemu za
rządowi absolutorjum, oraz dokonano | 

bo to nie jest efektowne.
A o tem przecież powinniśmy mówić 

i jeżeli zaczniemy o tem mówić, to bę
dzie pierwszy sygnał, że przebudowa 
dusz ludzkich już się rozpoczyna. Wy- 
daje mi się — zakończyła p. sen. Kudel
ska — że jeżeli chcemy uczcić dobrze 
pamięć Marszałka, to podjęcie przez 
każdego z nas tej pracy do której nas 
wzywał, będzie najodpowiedniejszą for
mę uczczenia pamięci Marszałka Piłsud
skiego.

* . ♦
Po odczycie p. senatorka Kudelska 

odbyła z przedstawicielkami organizacyj 
kobiecych Bydgoszczy konferencję, pod
czas której omówiono konieczność 
współpracy i większej łączności organi
zacyj kobiecych.

zmienne wyniosłości i doliny krajobra
zu. Pod wpływem czynnika poprzednio 
wspomnianego tak na terenie samego 
Wielkopolskiego Parku Przyrody, jak i 
w jego najbliższym otoczeniu, istnieje 
prawdziwe muzeum polodowcowe, po
zwalające na obserwowanie na małej 
przestrzeni form morfologicznie róż
nych, lecz genetycznie jednolitych. — O 
formach pagórków i dolin tego terenu 
będzie mówiła na najbliższem posiedze
niu Bydgoskiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Przyrodników im. Koper
nika prof. mgr. Aniela Rejewska w od
czycie p. t.: „Morfologja pagórków Lud
wikowskich," który to odczyt się odbę
dzie dnia 28 bm. o godz. 20 wieczorem 
w audytorjum Państwowego Instytutu 
Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego 
plac J. Weyssenhoffa 11. — Na posiedze
niu tem również p. K. Michalski będzie 
mówił ogólnie o Wielkopolskim Parku 
Przyrody, z uwzględnieniem osobliwo
ści flory i fauny tego obszaru, celem 
wprowadzenia tak przyrodników jak i 
szerokich kół miłośników przyrody w 
Bydgoszczy w zagadnienia ochrony 
przyrody, związane z okolicę Ludwiko
wa i jeziora Góreckiego. Odczyty te za
interesują niewątpliwie szerokie koła 
tych wszystkich w Bydgoszczy, którym 
przyroda kraju rodzinnego i jej umiło
wanie nie są obcemi. Goście na posiedze
niu mile widziani. Wstęp bezpłatny.

niska wydrukowała przeszło 2000 książek 
polskich dla ociemniałych, posiada własną 
obszerną bibljotekę dla niewidomych i wy
twarza metalowe tabliczki i rysiki do pisma 
Braille'a. Wyroby te zastępują z powodze
niem znacznie droższe fabrykaty wiedeń
skie i niemieckie nietylko w kraju, ale na
wet zagranicą, dokąd wysiano już większą 
ilość tabliczek i rysików.

Na życzenie dostarcza Schronisko niewi
domym narzędzi szczotkarskich wyrobu 
krajowego, nie ustępujących najlepszym 
wyrobom zagranicznym, od których są o po
łowę tańsze.

Niewidomi, którzy pragną korzystać z 
bezpłatnej wypożyczalni książek Schroniska 
lub nabyć tabliczek do pisania i narzędz’ 
szczotkarskich, otrzymują wyczerpujące in
formacje przez biuro Schroniska dla Nie 
widomych w Bydgoszczy, ul. Kołłątaja 9.

wyboru nowego zarządu w skład które
go weszli pp.: W. Liebthal — prezes, M. 
Majcher — wiceprezes, Franciszek Bła
szkiewicz sekretarz, Dulęba — zast. se
kretarza, Fr. Berner — skarbnik, J. Pi
skorski — komendant, A. Mikołajczyk — 
referent oświatowy, St. Alichniew’cz — 
referent organizacyjny. Komisje rewi
zyjną tworzę pp. Grajewski, Fr. Jędrko- 
wiak, Wł. Kiczka. W zebraniu uczestni
czył również przedstawiciel zarządu po
wiatowego p. wiceprezes Bartnicki

Z życia Sokoła III.
Walne zebranie Sokola III wykazało, że 

gniazdo to, mimo to, że kierowane jest wy
łącznie przez młodszą generację, należy do 
jednego z najlepszych Tow. na Pomorzu 
Towarzystwo to liczy 115 członków oraz 214 
młodzieży, w tem 80 dziewcząt. Ćwiczących 
członków jest 87. lekcji gimnastycznych 
przeprowadzono 252, specjalnych treningów 
84. Oprócz gimnastyki prowadzi gniazdo 
następujące sporty:^lekkoatletykę, pływa
nie, marsze, strzelanie, turystykę, wszelkie 
sporty zimowe, oraz kajakowe. W wszyst
kich tych zawodach bierze gniazdo zawsze 
liczny udział, o czem świadczy start 394 za
wodników. nagród zdobyto 158. w tem 68 
pierwszych. W wycieczkach brało udział 
115 członków, przebywając 174 km. W zlo
tach — 85 członków, w innych obchodach 
446 członków. W pływaniu posiada gniazdo 
na 20 rekordów pływackich Pomorza (męs
kich) aż 14, pozatem 1 lekkoatletyczny na 
800 m, ustanowiony przez dawniejszej 
członka Lesickiego. Gniazdo dba specjalnie 
o stronę techniczną, dlatego też co rok wy 
syła na kursy członków (w tym roku 1 
druhny i 3 druhów). Finansowo gniazd* 
również dobrze stoi i chce wybudować wła
sny szałas.

Cyfry te wymownie świadczą o rozwo. 
ju gniazda. W tym roku gniazdo obcho 
dzić będzie 15-lecie swego istnienia. W skła« 
nowego zarządu weszli: Urbański, prezes 
Wożniak, I zast.. Babiński, II zast.. Stró 
żyński, skarbnik. Woźniak Edm., naczel
nik, Stobiecka, przewodnicząca Wydziału.

Dobrane towarzystwo
I co nnich wyroinleT

Małe, ale dobrane towarzystwo tworzył 
2(-Ietni Jnljan Nessel, 20-Ietni Leon Józefa 
wicz oraż tyluź lat liczący Biederstein, za 
mieszkali w Bydgoszczy, którzy czując nit 
przepartą niechęć do wszelkiej uczciwe 
pracy, w tak młodym wieku wstąpili ni 
pochyłą drogę. Objawiała się ona w okra 
daniu bliźnich.

Przed kilku tygodniami „zacni mło 
dzieńcy" dokonali włamania do sklepu ju 
bilerskiego p. Edmunda Kozłowskiego prz 
uL Gdańskiej 2, „racząc się" conajwartos 
ciowszemi zegarkami w sporej ilości 15 szt. 
Złoczyńcy nie mieli jednak szczęścia, bo
wiem energiczne śledztwo, wszczęte przez 
policję bydgoską, doprowadziło wkrótce do 
ujęcia grabieżców, oraz ich pasera, 21-let. 
niego Kazimierza Wawrzona. Nic zatem 
dziwnego, iż cała „ferajna" znalazła się w 
dniu 23 bm. na ławie oskarżonych Sądu 
Okręgowego w Bydgoszczy. Oskarżeni wzo
rem wytrawnych przestępców odżegnywali 
się od wszelkiej winy, jednak niezbite do
wody rzeczowe przestępstwa przez nich po. 
pełnionego stanowiły dla sądu dostateczna 
podstawę dla wymiaru kary. Wszystkim 
trzem złodziejom dostało się po dwa lata 
bezwzględnego więzienia, paser zaś Waw- 
rzon otrzymał rok więzienia.

Skazanym sąd zmniejszył karę na pod
stawie amnestji do połowy.

Umiał sobie poradzić
Wiele dowcipu i wesołości okazał nie- 

wyśledzony niestety dotychczas amator cu
dzej własności, który ub. nocy w przemyśl
ny sposób naraził na 60 zł. straty majstra 
rzeźnickiego Franciszka Zyberta, zamiesz
kałego przy ul. Grunwaldzkiej 181. Otóż 
dowcipniś usunąwszy siatkę, chroniącą t 
zw. lufcik w wędzarni warsztatu rzeźnickie
go przy pomocy specjalnie sporządzonej 
wędki, „wyłowił" większą ilość kiełbas i in
nych wędzonych przysmaków wędliniar
skich. Należy podziwiać skromność klep, 
tomana. który dotychczas wynalazku swego 
nie opatentował.

Walne zebranie Zw. Wełetr- 
Powst. Narodowych w Nakle

Na ostatniem walnem zebraniu Koła Zw. 
Weter. Powst. Narodowych 1914/19 ukonsty
tuował się pod przewodnictwem delegata 
pow. p. por. rc-z. Brnkwickiego nowy zarząd 
w osobach: Prezes — pkom. Str. Gr. p. Wi- 
żyn-Jastrzębski Wojciech, wiceprezes p. 
Lenckowski Józef, sekret, p. Józef Brzeziń
ski, zast. sekr. p. por. Pierzyński Mieczy
sław, referent oświat, p. Kirzyński Stani
sław, skarbnik p. Drabiński Feliks; dalsi 
członkowie zarządu: pp. Daroń Cecylja, Sa
dowski Benedykt, Semrau Mikołaj, Antczak 
Franciszek i Pałzewicz Kazimierz. Na ko
mendanta wybrany został p. por rez. Bmk- 
wicki Paweł, na zastępcę p. Biernat Stani
sław.

Poczet sztandarowy tworzą: po Jachec- 
ki, Bonkowski, Majsnerowicz Władrsław. 
Kom. Rewizyjna: przewodn. p. Kiłkowski 
Leon, członkowie: pp. Rajewski i Piątkow
ski, zastępca pp.; Szatkowski, Gawiński Pr. 
i Hałarz Michał.

Po dłuższej dyskusji nad sprawami orga- 
nizacyjnemi Związku wzniósł nowy prezes 
trzykrotny okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzplitej, lei ’’rezydenta i Generalnego In
spektora Sił Zbrojnych, na zakończenie od
śpiewano „Rotę**.

Odpowiedzi Redakcji
P. Walenty B. (Nakło). Nawóz musi być 

fosforowo - potasowy, tj. super-tomasyna i 
21-proc, sól potasowa. Bliższych informacyj 
udzieli równie.ż Izba Bolnicza (Poznań, ul. 
Mickiewicza 33).

Czytelnik E, J. Nie znamy Pana zainte
resowań. więc trudno jest radzić. Prosimy 
odwiedzić Bedakcję. O tem trzeba pomówić 
szerzej.

„Stały“. Gospodarz w myśl ustawy musi 
Panu obniżyć. To nie zależy od dobrej woli, 

lyź ustawa jest obowiązującą-
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Notatki sportowe
Kalbarczyk bawiący na treningu w Da- 

vos, startował ubiegłej niedzieli w urządza
nych tam zawodach i zajął w biegu na 3000 
mtr. pierwsze miejsce w stosunkowo dobrym 
czasie 5,20,5 sek. przed Szwederh Johanso- 
nem.

• •
Drużyna olimpijska Japonji w hokeju lo

dowym rozegrała w niedzielę mecz z repre
zentacją Berlina, zakończony wynikiem re
misowym 1:1.

W Lizbonie odbył się międzypaństwowy 
mecz piłki nożnej między Austrją i Portu- 
galją. Zwyciężyła drużyna Austrji w stosun
ku 3:2, co stanowi wielki sukces dla piłkar- 
stwa austriackiego, gdyż Portugalia zali
cza się do poważnych przeciwników.

• ••
Po niedzielnym meczu Warta — IKB ta

bela drużynowych mistrzostw Polski przed
stawia się następująco: 1) Warta 4 gry 7 pkt 
2) Skoda 3 gry 4 pkt; 3) IKP 3 gry 2 pkt, 
4) IKB 4 gry 1 pkt

W 2 dniu międzynarodowych zawodów 
konnych w Berlinie odbył się konkurs dla 
koni które w 1935 r. wygrały pierwsze na
grody. Z jeźdźców polskich startował jedy
nie mjr. Lewicki na Kikimorze. Miał on bieg 
bez błędu nagrody jednak nie otrzymał, gdyż 
wielu innych jeźdźców miało również bieg 
bezbłędny, ale lepszy czas. W najważniej
szym konkursie o nagrodę „Rewolucji naro
dowo - socjalistycznej" mjr. Lewicki na 
Duncanie zdobył 10 nagrodę, a na Kikimo
rze 18. Ogółem startowało w tym konkursie 
110 koni. Prasa berlińska wyraża się o Po
lakach z duźem uznaniem, podkreślając ich 
poziom jazdy i etyl.

Rozgrywki ping-pongowe o mistrzostwo, 
które — jak to już donosiliśmy — odbywały 
się ubiegłej niedzieli w Grudziądzu, trwały 
przez całą dobę i zakończone zostały w po
niedziałek o godzinie 8 rano.

W rozgrywkach indywidualnych mi
strzostwo Pomorza zdobył Porsch z KSM To- 
ruń Mokre, przed Pilewskim i Tuchmanem 
ZS Grudziądz. Czwarte miejsce zajął wice
mistrz Torunia Winiarski. W rozgrywkach 
niespodziewanie odpadli dwaj doskonali 
ping pongiści: mistrz Torunia Osmański i 
mistrz okręgu morskiego Kasperski z Gdyni.

Drużynowo pierwsze miejsce zajął Z. S. 
Grudziądz, przed ZS. Bydgoszcz i ZS. Toruń 
Związek Strzelecki posiada zatem trzy naj
lepsze zespoły ping pongowe na Pomorzu.

Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY BOZNANSKIEJ 

z dnia 28 stycznia 1936 r.
Cen transakcyjnych niema. Ceny orientacyjne 

wszystkie bez zmiany. Ogólne spokojne. Ogólny 
obrót 2.215.6 w tem iyta 400, pszenicy 709, jęczmie
nia 469, owsa 68.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
s dnia 28 stycznia 1936 r.

Belgja 89.50, 89.68, 89.82; Holandja 360,00, 360.72, 
359.28; Kopenhaga 117.15, 117.44, 116.86; Londyn 
26.24, 26.31. 26.17; Nowy Jork kabel 5.24%, 5.25%, 
5.23%; Paryż 35.01, 35.08, 34.94; Praga 21.96, 22.00, 
21.92; Sztockholm 135.25, 135.58, 134.92; Szwajcarja 
172.60, 172.94, 172.26;

Tendencja niejednolita.
Akcje

Bank Polski 98.25; Warszawski cukier 35.50; 
Starachowice 32.75—33.00.

Tendencja mocniejsza.
Papiery wartościowe

6% konwers. 59.25; 6% dolar. 75.50, 78.00; Premj. 
dolar. 52.75, 53.00; StablŁ 91.13, 6L90, 61.50, 61.63, 
61.75 dwa oet. drobne: 8% przem. polski 90.25; 4%% 
ziem, serja 5-ta 46,75, 48.25, 46.38; 5% Warszawy 
stare 58.50, za 1983 r. 55.25, 54.75, 54.88 ; 6% obi. 
Warszawy 6 eta. 60.

Tendencja przeważnie ołabozs.

SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA I NA8I0N 
B. HOZAKOWSKIEGO W TORUNIU

Z dnia 27 stycznia 1936 r.
Płacono w dniach ostatnich zł za 100 kg franko 

stacja załadowania: za koniczynę: czerwona 95— 
130; bfałę 60—110; szwedzka 145—190; żółta 34—44; 
żółta w łusk. 20—23, inkarnatkę 42—45, przelot 40—60, 
rajgras krajowy 70—80, tymotkę 15—20, seradelę 22 
—22, wykę tatowa 19—21. wiczkę zimowa 
50—60; peluszkę 21—23; groch: Wlktorja 28—32, 
polny 20—25, zielony 21—25, bobik 18—19. gorczyca 
36—40; rzepak 39—<2; rzepik 38—40; łubin niebie
ski 8—10. żółty 10—12; siemię lniane 38—42; kono
pie 45—55; mak niebieski 58—64; mak biały 58—65; 
tatarkę 20—25; proso 20—25.

Programy radiowe
Czwartek 30 stycznia 1936 r.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaję zorze". 6.38 Po

budka do gimnastyki. 6.34—6.50 Gimnastyka. 7.20— 
7.30 Dziennik poranny. 8.00—8.10 Audycja dla szkół. 
1L57 Sygnał ozasu z Warsa. Obs. Astr. 12.00 Hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.03 Dziennik po
łudniowy. 12.15—13.00 Poranek dla młodzieży szkół 
powszechnych. W programie pleśni ludowe. Wyk.: 
Chór dzieci krakowskich pod dyr. Józefa Suwary, 
Melanja Sacewiczowa i Halina Ekierówna (forte
pian na 4 ręce) i Zbysław Wożniak (tenor). Słowo 
wstępne wygi. mgr. Stanisław Gołachowskl (z Kra
kowa). 13.85—13.30 Chwilka gospodarstwa domowe
go. 15.15—15.20 Wiadom. o eksporcie polskim. 16.00 
Gadaninka Starego Doktora (Tramwaj). 16.45 Na
strojowe piosenki i melodie w wyk. Adama Wyso
ckiego (śpiew) 1 Marjan Orzechowskiego (wibrafon). 
16.45—17.00 „Cała Polska śpiewa", koncert w wyk. 
chóru „Znicz", pracowników Gazowni Miejskiej pod 
dyr. Jana Maklakiewicza. 17.00—17.15 „O samo
kształceniu": „Czytanie książki", odczyt wygi. Jad
wiga Baranowska. 17.15—17.50 Koncert w wyk. Tria 
Salonowego. Wyk.: Tadeusz Zygadło, Mieczysław 
Hoherman i Władysław Szpilman. 17.50 „Książka 1 
wiedza": O książce Marjana Zdziechowskiego ..Cha
teaubriand" — Teodor Bujnlcki (z Wilna). 18.00— 
18.30 Kompozycje fortepianowe Jana Brahmsa w 
wyk. Ludmiły Berkwicówny (z Krakowa). 19.40 
Wfad. sport, ogólne. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
—20.45 „Powieść akustyczna" — lekka audycja Te
odozji Lisiewicz i Jerzego Tępy (ze Lwowa). 20.45— 
20.55 Dziennik wlecz. 20.55—21.00 „Teatr antyczny 
ożywiony", po gad. Józefa Malińskiego. 21.00—21.85 
Klasyczny Teatr Wyobraźni: premiera słuchowiska 

p. t. „Król Edyp" według Sofoklesa, w oprać. Ste
fana Srebrnego, prof. U. S. B-, z muzyką Tadeusza 
Szełigowskiego (z Wilna). Obsada: Edyp — Alfred 
Szymański. Kreon — Anfred Lodzińskl. Pastuch — 
Kazimierz Dejunowicz, Dworzanin — Henryk Bo
rowski i inni. 21.35 Recital śpiewaczy Marji Maksa- 
kowej. Przy fort Arkadiusz Makarów. 22.00—23.00 
Koncert Symfoniczny. Wyk. Ork. P. R. pod dyr. 
Lucjana Guttry. 23.00—23.05 Wiad. meteorol. dla że
glugi powietrznej. .

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.50—7.20 Muzyka poranna (płyty). 7.30—7.50 

Piękne melodje (płyty). 7.50 Program na dzień bie
żący. 7.55—8.00 Parę informacyj. 13.00—13.25 Cztery 
skrzypaczki (płyty). 13.30—14.30 Defilada orkiestr 
(Płyty). 15.20 Przegląd giełdowy. 15.30—18.00 Frag
menty z oper Ryszarda Wagnera (płyty). 18.30 „Jak 
ustosunkować się do sztucznego nawożenia" poga
danka rolnicza — wygł. inż. Stanisław Stankiewicz. 
18.40 „Jak spędzić święto" — pogadanka krajoznaw
cza w opracowaniu Henryka Gąsiorowsklego. 18.45 
„Na zabawie ludowej" (płyty). 19.00 „Kobieta i 
sport" — pogadanka sport., wygł. dr. Jadwiga Zie
lińska. 19.09 Chwilka morsko-pomorska. 19.10 Pro
gram na dzień następny. 19.20 Koncert reklamowy. 
19.35—19.40 Wiad. sport, z Pomorza. 23.05—23.30 
Tańczymy (płyty).

ZAGRANICA
17.00 Monachjum. Kompozytorzy monachijscy. 

17.15 Mediolan. Koncert wokalny. 17.30 Budapeszt. 
Muzyka jazzowa. 18.00 Królewiec. Muzyka lekka I 
taneczna. 18.45 Moskwa (WCSPS). Koncert symf. 
pośw. twórczości Beethoyena. Dyr. Grzegorz Fitel
berg. 19.00 Koenfgzwust Muzyka kameralna. 19.60 
Luksemburg. Pieśni Schuberta w wyk. F. Lechnera. 
19.20 Wiedeń. Dawna muzyka balowa. 19.30 Buda
peszt „Bal maskowy" — opera Verdiego (tr. z Ope
ry Królewskiej). 20.00 Oslo. Koncert symfoniczny. 
20.10 Monachjum. Wieczór marszów. 20.10 Wrocław. 
„Idomeneo" — opera Mozarta. 20.10 Kopenhaga. 
Koncert symf. pod dyr. Fr. Boscha 20.15 Ryga U- 
twory Czajkowskiego. 20.35 Mediolan. „Łueja z 
Lmmermooru" — opera Donizettiego (tr. z La Sca
li). 20.45 Poste Parislen. Występ duetu fort. Wlener- 
Doucet 21.00 Praga „Podróż p. Bruczka na księ
życ" — opera Janeczka. 21.00 Stockholm. Występ 
Szymona Golberga (skrz.) 1 Liii Krause (fort.). 21.45 
Radio Paris. „Borys Godunow" — opera Museorg- 
skiego. 22.15 Wiedeń. Operetka rewjow* Benesza 
23.00 Hamburg. Muzyka kameralna 23.10 Buda
peszt. Muzyka cygańska 28.45 Radło Parts. Muzyka 
lekka i taneczna

KTÓŻ INNY POTRAFI 0D6ADNACTWA PRZYSZŁOŚĆ?
tylko najsłynniejszy Jasno widz-Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej

nzMiy Jako wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą .ug*«tjl 1 magnetyzmu eras Juao- 
widzenia na .dległość. Przy pomocy rtynn.go 1 jedyne,o na kuli ziemskiej Medjum „TA- 
MAHRY“, któro posiada nadprzyrodzony du promieniowanie i wyayłui. Bujda ..trainego w 
truli, jasnowidz! bez różnley oddaleni., za pomocą kontaktu pism, i kilku włoaów, duel 
oaoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i 
przyszłość, opracowuje horoskopy I walizy grafologiozne. Dajo możność .dobycia adłośoi 
pożądanej oaoby, rady 1 wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione 
osoby. Medjum „TAMAHRA" Jest nieomylne. Zostawia w transie szczęśliwe 1 pewno wiekazei
wygranej Nra losów, wakażo gdzie takowe można nabyć. .

Kapias natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datą Brodzenia, saląoa kilka włosów i i.— ał. znaczki poczt. M *—*7 
przesyłki, a otrzymasz w przeciągu 4-eh dni odemnie dokładne przepowiednie • horoskop, który wprawi Clę w podziw i zachwyt 

Medjum „TAMAHRA" wyhierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, który pod gwarancją będzie wygrany. O***^*1* 
ilomnla prawdziwy klucz nowego żyda, który przyczyni dą do poprawy Twego bytu materialnego i zadowolenia duchowego, wielo 
widkieh wygruyoh, to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający aią da mnie dziękuje. Pisz jetaeze dziś do mnie na adroet

JunouMl WOMOUTH, Kruków, Lubin 29, m. 2. — Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

Tom gdzie wszyscy obserwują 
w blasku świateł, na balu twarz Pani musi jaśnieć lwie* 
źościq, zdrowiem i powabem. Wszelkie usterki cery, zmarsz
czki, rysy, worki pod oczami ustępują pod głęboko przenika* 
jqeym skórę, odżywczym kremem Abarid, a lekkie przy
pudrowanie delikatnym, nieszkodliwym, pudrem Abarid, 
oddaje Pani niezawodne usługi.

KUffn I PUDER

ABAfilD

Prof. Dr. med. i fil. H. Bohn 
dyrektor kliniki wewnętrznej, lennicy miejskiej 

w Gdańsku 5»6Gd

Ordynuje codz. od godz. 4—6 z wyjątkiem środy 
i soboty, lub po porozumieniu się. Tel. nr. 27741.

NIEBYWAŁA OKAZJA!
W centrum miasta GóaAaMą. 
dwie minuty od dworca głównego 
jest do wynajęcia lokal parterowy 
na cukiernię lub kawiarnię, n* 
bardzo korzystnych warunkach, 
wielkość aao m* wraz z obszerną 
suchą piwnicą. Ponieważ Gdańsk 
nie posiądę polskiej kawiarni, na* 
dana się dla Polaka bardzo 
dobra okazja stworzenia aobie

Zgłoszenia z podaniem referoacy; 
prosimy kierować pod nr. n< 
do ekspedycji „Gazety Gdańskiej".

9<»siM»darufcie osececdnte
i noście podeszwy mar Ki 

Lowen-Sohlen 
najtrwalsza skóra naturalna 

nieprzemakalne elastyczne
« Wykonanie czyste, punktualne i umiejętne 

%dko Hellige-Geistgasse nr. 106
Sprzedaż pojedyńczyoh podeszew i całych kuponów ■

GDANSK Nie cud & rzeczywistość!
Słynny fasnowidz OsowicKi x Warszawy 
przewidział główną wygraną loterjl premiowej aa pomocą Huesa 
wibracyjnego, gdzie kopić szczęśliwy los.
Wyświetla najbardziej zawikłane .prawy miłosne, handlowe, spad
kowe. Ostrzega przed peeudo-jasnowidzaml, którzy szumnie dę 
ogłaszają 1 wykorzystują Publiczność, nie mając żadnego daru Bożego. 
Tylko przez krótki osa. ofiaruje dla dobra ogółu, każdemu horoa- 
kop pnyaaloaoi do 39 roku kalendarzowego tylko za 5 «ł natomiast 
bez horoskopu 1,50 *1 znaczkami, boa ładnych dopłat Prześlij datę 
urodzenia i imię matki. 231

Polskie 
znaczki 

pocztowe 
gdańskie znaczki poczto
we kupię pojedynczo i w 
każdej ilości. Oferty do 
„Gazety Gdańskiej' 

nr. 2053 Gd.

li* >uż 1933 roku, 
4/3o PS. 988 ccm., limuzys 
na dwudrzwiowa, cztero, 
osobowa, używana, w pier* 
wszorzędnym stanie.

„Hilman“ 
drzwiowa, cztero, 
osobowa, Ó/3O PS. 
1174 ccm, model 1933 
roku, w pierwszorzędnym 
stanie.

OK IW “ kabriolet, 
.fi. W. limuzyna, 

dwutaktowy motor, w pier* 
wszorzędnym stanie, 

otwarły, mo- 
l|i lul doi 509, czte< 
roosobowy, w dobrym sta.

Fnrd“ *“• „I Ul U na, cztero, 
drzwiowa, czteroosobowa, 
jasno zielona, 8 cylindr. z 
kufrem, 32000 km. przed* 
ostatni model, w pierwszo
rzędnym stanie.

Wszystkie wyżej wymię* 
nione samochody sprzeda* 
jemy jaka okazja tanio.

Również większa ilość 
samochodów używanych w 
różnych cenach. Pokaz i 
bliższe informacje na żąda* 
nie. Danziger Staen- 
dige Automobilmesse. 
Stałe Targi Samochodowe. 
Gdansk, BrotbaenKengas- „ . ,
ao JJ. Telefon 24338 i 34315.1 Gdynia, dnia 28 stycznia 1936 r.

AaACU ł r-. a Aa - oo n w_________

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, źe 1) nieżo

naty Izak Eisig Beller, deklarant celny, zamieszka
ły w Gdyni przy ulicy Polskiej nr. 22/26, syn Be- 
rischa Bellera, kupca i jego żony Estery z domu 
Felt, zamieszkałych w New Yorku (Stany Zjedno
czone Ameryki Północnej); 2) niezamężna Rachela 
Lea Karpi bez zawodu, zamieszkała w Gdańsku 
przy Milchkannengasse nr. 31, córka Józefa Karpia, 
kupca i jego żony Estery z domu Spitz zamieszka
łych w Gdańsku przy Milchkannengasse nr. 31. 
chcą zawrzeć związek małżeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni i „Gazecie 
Gdańskiej". 834

Gdynia, dnia 28 stycznia 1936 r.
Urzędnik stano cywilnego:

(—) Reinhardt.

Tartak parowy Stolarnia mechaniczna

Drzwi, okna 
w pierwszorzędnem wykonaniu, a także 

belki, kantówkę, deski podłogowe, 
taty, ssalówkę itp. w/g. wymiarów dostarcza 

terminowo, po cenach konkurencyjnych 
Przemyli I Handel Drzewny

Wejherowa, Sobieskiego 44, teł. 251. m3

Numer akt: 26/36/III.
OBWIESZCZENIE 

O UCtTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodiklego w Gdyni III rewiru 

Stef mi Pyttel, mąjący kancelarję w Gdyni ul. Pio
tra Wysockiego Dr. 13 na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, te dnia 31 stycz
nia 1936 r. o godt. 11 w Gdyni ul. Abrahama nr. 11 
odbędzie się 1-szą licytacja ruchomości, należących 
do Ł. Szpiro wł. f-my Hurtownia Warszawska, skła
dających się z różnych towarów bławatnych, oraz 
bielizny, trykotaży i t d., oszacowanych na łączną 
sumę zł. 18.457,80. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w' miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

837

OGŁOSZENIE LICYTACJI. W dniu 10 lutego 
1936 r. o godz. 10-ej odbędzie się w Komisarjacie 
Straty Granicznej w Goszczynie, powiatu morskie
go licytacyjna sprzedaż wybrakowanych sań oraz 2 
siodeł używanych 1 części uprzęży. Bliższe infor
macje można otrzymać na miejscu. 836
Zl. 33-278-36 Inspektor Straży Granicznej.

wszelkiego rodzaju po ce. 
l*IUUlU ntch konkurencyjnych

= poleca = 8683
Bydgoski skład mebli

Gdynia 10 lutoMo 37, Telofes SM7

Fabryka Mebli 
wlaieieiel B. SIUDOWSKI 

Bydgoszcz, Jasna II. Telefon 2ZK.

Spis zapowiedzi nr. 1/36.
ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) student 
chemji Edmund Roman Milchert, kawaler, zamie-i 
szkały w Gdańsku, syn emerytowanego naczelnika 
parowozowni Kazimierza Milcherta i jego żon” Ku- 
negundy Milchertowej z domu Kawka, zamieszka
łych w Inowrocławiu; 2) bez zawodu Salomea 
Nitśchówna, panna, zamieszkała w Nowym Tomy
ślu, córka przemysłowca Romana Nitschego i jego 
żony Rozalji Nlteche z domu Nyklelówny, zamie
szkałych w Nowym Tomyślu, cheą zawrzeć zwią
zek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Nowym Tomyślu i w Gdańsku.

Nowy Tomyśl, dnia 21 stycznia 1936 r.
Urzędnik staną cywilnego: 

w zastępstwie: (—) Bykowski.-

829

Zakład optyczny
Oskar Meyer JasiaaUa i zeUei 
zal. 1899 Bydgoszcz, ut Gdańska rl 21. tel. 13’89

Sumienne wykonanie

Fachów* i rzetelna cbżluga. 8494

KOMUNIKAT II.
Państwowy Zarząd Wedny w Tczewie rozpisuje 

ofertowy przetarg publiczny na dostawę materjału 
drzewnego tartego z terminem wniesienia ofert pi
semnych do dnie 10 lutego 1936 r. godziny 12-tej. 
Łączne zapotrzebowanie około 200 m’. Pełny tekst 
ogłoszenia podany w Pomorskim Dzienniku Woje
wódzkim oraz na tablicy urzędowej Państwowych 
Zarządów Wodnych w Tczewie, Chełmnie. Toruniu 
i Bydgoszczy, Starostwa Powiatowego w Tczewie i 
Toruniu.

Kierownik Państwowego Zarządu Wodnego

7»



TO ŚRODA, DNIA 29 STYCZNIA 1936 R,

= GDAŃSK =
POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY:

CHEMIKALIA FR&DRO
ARTYKUŁY lirłU,1W
789 Gd DROGERYJNE 6r. Wollwebergasse 26.

MEBLE
IMDRRDRI NATURALNIE OD FIRMY

FINGERHUT, Milchk anneng. 16

794 Gd

DO MLEKA> maszynyVEnIKIl UUI DO SZYCIA i ROWERY
BAHLMANN A. 6. 787(30

MILCHKANNENGASSE 18. TELEFON 23469.

MUZYKALJA
795 Gd ŁANGGASSE 31 — TELEFON 23429

Dywany, (Irany i materiały meblowe,
Magazyn specjalny tbsgó langgassć 20/21 tel. 24223

AUGUST NUMBER 6.m.b.H.
Optyka, Bandaże lecznicze 

Hahnfi LSchel

GARDEROBA Ubrania męskie — palta 
i płaszcze damskie.

WIEN-BERLIN, BEKLEIDUN6 6. m. b. H.
789 Gd Brcitgaase 108

OBUWIE oamskie i mĘS7iG;
B«| | GR. WOLLWEBERGASSE 4-7
DHLLAE L HEIL GEISTGASSE 24

KRYSZTAŁY- ołowiane, prezenty,
własna szlifiarnia

Fr. LOCke, Holzmarkt 12/14, tel. 28760 79oGd

PERFUMERIA
L AU TER, Langgasse 85

799 Gd pn, bramie ul. Długiej tel. 25561

Jfapehisze damskie 
ostatnie noroości. Po cenach od natniisxzjcft do najfryisuycft 
AUGUST HOFFMANN

Heilige-aeistgasse 26/27. 839

Kapelusze, Czapki i Krawaty
Deutscher Hutvertrieb G. m. b. H.

Breitgasse 106/107. 79iGd Jopengasse 13.

79999

Radia, lampy, artykuły elektryczne 
Bahlmann A. G.
SAMOCHODY 1 <n*«ow«Wił W A oraz wszystkie części zapasowe
MAX FORSTER, Automobil-Gesellschaft m. b. H.

Stadtgraban 6, tal. 28541 aoo Gd

LINY, druciane i konopne
KABELFABRIK

MICH. DRAHT und HANFSEILEREI G. m. b. H.
Langgarten 109 — tel. 24330 793 Gd

SZKŁO. PORCELANA, PREZENTY I SIATKI KUCH.

BENNO HERRMANNj Langgasse 43/45, 
Naróżnik Latigemarkt wiń Ratusza Telefon 34777.

Materiały męskie
MAGAZYN FABRYCZNY 799 Gd

MOLENDA, KOMLENMARKT Nr. 8.

WYKWINTNY SALON FRYZJERSKI
802Od DL* PAŃ i PANÓW
PETER Korbasiewicz, Kohlenmarkt 12, telef. 21626

A ZEGARY KONTROLNE IAEUmKIu AKCESORIA. NAPRAWA
* "ZEGARÓW I BIŻUTERII

F. eOLEMBIEWSKI, Breitgasse 133
Telefon 22783. Gd

MMBMEEBNMeaeBM mdhbd

TORUH
CHODNIKI 

największy wybór 
Karol Steinbach

Toruń, Szeroka 5. 4$ C

Mistrz żeglarski 
z długoletnią praktyką, do* 
bremi świadectwami, poszu* 
kuje posady z dniem I. IV. 
36, w parowej lub ręcznej 
cegielni Łaskawe oferty 
uprasza się kierować do 
Administr. „Dnia Pomor* 
skiego" Toruń pod nr. 766 C.

GRUDZIĄDZ

Dwa pokoje
razem, umeblowane, kom* 
fortowe, tylko samotnemu, 
solidnemu inteligentnemu pa’ 
nu od 1, IL do wynajęcia 
Toruń, uL Bydgoska 56. 
m. 6. od g. 13*18 684C

> GDYNIA

Lekcje tańców 
w kółeczkach zbiorowych, 
jak i pojedyńczo udziela 
A. Różyńaka, Grudziądz, 
Plac 33-Stycznia 33. m. 3. 
Zapisy na nowy kurs przyj* 
muje. 179 G

Potrzebna
służąca młoda, umiejąca do* 
brze gotować, czysta, uczci* 
wa, dobre referencje. Zgło* 
szenia 10—11 rano. Toruń, 
Warszawska 2/5.

Płyty na drzwi.
Specjalne wymiary: 

330/75, 230/85, 230/93, 
220/100 cm.

i inne szerokości
SKŁAD DYKTY
„OPATO”
7420M O O Y N I A, 

Śląska 1*3,.tel. 3613.

Przepowiednie, 
porady, określenie charak* 
teru z pisma i fotografj i. 
Za trafne przepowiednie i 
wyszukanie numeru do lo< 
terji, mam liczne podzięko* 
wania. Zamiejscowym za* 
latwiam listownie. Jachów* 
siei, Grudziądz, Kościuszki 4.

813G

A jednak! 
najlepsze mieszanki kawy, 
dwa razy dziennie świeżo 
palone to tylko Araczew- 
skiego, Toruń, Chełmińska 
nr. 3. 817C

Hlg. Geistgasse 87, tel. 34111

Sierota 
inteligentna poszukuje po* 
sady do dzieci, zna goto* 
wanie, robótki i szycie. 
Oferty „Dzień Pomorski" 
Toruń. 8x9c

Za Świadectwa 
tymczasowe 3»procentowej 
Pożyczki Inwestycyjnej, 
obligacje Pożyczki Naro
dowej — najnowocześniej* 
szeodbiorniki Radjo*Phonet. 
Toruń, Warszawska 10.

816 C

IMI8 MÓWI
urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na
miejscu 367 M

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon

BYDGOSKA FABRYKA
NEBLI BIUROWYCH

BYDGOSZCZ
Mało używane x 

pianina 
poleca korzystnie i z gwa, 
rancją: B. Sommerfeld Fa* 
bryka Pianin, Bydgoszcz, 
ul. Śniadeckich 3, Tel .3883 

5O9B

TCZEW
Szkło

okienne i inspektowe,obrazy 
oraz oprawa obrazów, wy* 
konuje i poleca po cenach 
kokurencyjnych. — Bałtycka 
Szklarnia — Gdynia, Święto* 
jańska 71.

Motocykl 
w b. dobrym stanie na 
sprzedaż , B. S. A." 600 
ccm*. Infonnaeji udziela 
Restaracja Warkowski,

736 M I Tczew, ul. Podgórna. 832TI

wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej . , 020 u
w tekście na pierwszej stronie .... ,t.-, ,4, , 7.00 zł 
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie ••<«■■■ OJBO zł 
w tekście na dalszych stronach .......... 050 >1 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo I wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25% drożę! 
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25% zniżkŁ J*
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki

W W.M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest identyczny z cennikiem dla Polski 
1l?nak’.le r^e^n,kJ1 “25* bT<S regulowane w guldenach gdańskich na 

podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty

lasnowidz Prof. HANDU 
ze swojem cudownosjasnowidzącem Medjum Lido, 
zapraszają wszystkich interesujących się przyszłością, 
by w celu dokładnego opracowania ich horoskopów 
życiowych w wszystkich kierunkach jak:
LOTERJI, miłości, kradzieży, spadków, 
odnalezienia skarbów, oraz rozwiązania 
najbardziej zawiłych spraw życiowych, 
zechcieli podać swój dokładny adres, datę urodzenia

i nadesłali kilka swoich włosów w celu ściągnięcia fluidów od poszczególnej osoby, 
by każdego szarego człowieka wprowadzić w Nowy Świat, na właściwy szczęśliwy, 
TOR ŻYCIA. Ściągnięcie fluidów medjalno«astralnych pociąga za sobą dość znacz* 
ne koszta, wskazanem więc jest, by każdy nadesłał jednocześnie i zł. 50 gr. 
znaczkami na koszty korespondencji Za horoskopy pobieram opłaty. 746
Adresować: Jasnowidz Prof. HANDU, KRAKOW, UL. DŁUGA 27/9.

OGŁOSZENIE.
Na podstawie art. 30 Rozp. Prez. Rzplitej o pra

wie bud. i zabud. osiedli z dnia 16 lutego 1928 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 23 z 5 marca 1928 r. poz. 202 i nr. 86 
z dnia 6 grudnia 1930 r. poz. 663) Zarząd Miejski m. 
Bydgoszczy podaje do publicznej wiadomości, że 
sporządzony w myśl ogłoszenia z dnia 9 sierpnia 
1934 r., umieszczonego w numerze 185 Monitora Pol
skiego z dnia 14 sierpnia 1934 r., szczegółowy plan 
zabudowania

terenów leśnych po wschodniej stronie szosy 
Gdańskiej, pomiędzy Szkołą Podchorążych a 
torem kolejowym na południe od Stacji Pomp 
Wodociągów Miejskich,

został w dniu 5 grudnia 1935 r. uchwalony przez 
Radę Miejską i będzie wyłożony do publicznego 
przeglądu na okres czterech tygodni w Wydziale 
VIII Zarządu Miejskiego (Oddział Rozbudowy Mia
sta) ul. Jana Kazimierza Nr. 5 II piętro pokój 11 od 
dnia 1 lutego do dnia 29 lutego 1936 r. w godzinach 
od 9-ej do 13-ej, codziennie z wyjątkiem niedziel i 
dni świątecznych.

W powyższym okresie mogą interesowani prze
glądać uchwalony plan zabudowania, po upływie 
zaś tego okresu, t. zn. od dnia 1 marca 1936 r. w 
terminie dalszych dwóch tygodni, tj. do dnia 14 
marca 1936 r., mogą wnosić przeciw temu planowi 
pisemne zarzuty do wyżej wymienionego urzędu.

Bydgoszcz, dnia 27 stycznia 1936 r.
Za Prezydenta Miasta — Naczelnik Wydziału: 

(—) Inż. Arch. Seidel,
Radca budownictwa Mag.

ZI. 102-8 824

Ittlamli
rejonowych, dobrze zapro* 
wadzonych, w miejscowo* 
ściach nie mających światła

elektrycznego 74S 
poszukujemy. 

„POLMET“ S. A. 
Fabryka Lamp i Latarń. 
Lwów. ul. Nowej Rzeźni 25.

Kieszonkowe 
maszynki do liczenia od zł 
6— SKORA I S-KA Po* 
znań, Aleje Marcinkowskie* 
EO 33. ”055

Biegła księgowa 
(buchalterka) 

posiadającą obywatelstwo polskie, władająca językiem 
niemieckim w słowie i piśmie 

natychmiast potrzebna 
do pierwszorzędnego domu handlowego w Gdyni. 

Oferty pod nr. 3o59 do „Gazety Gdańskiej". 827Gd

ODLEWY 
żeliwne I spiżowe, surowe 
i obrabiane, według wła
snych, nadesłanych modeli 
szkiców i rysunków wyko
nują po oenie przystępnej 

BRIfin WUttJWSfT 
GRUDZIĄDZ

ul. Kwiatowa 9, tel. 2097
Ceny na zapytanie.

Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odlewy żeliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 (10146

JTomośćT

Km. 27/36. 806

838

Gdynia, dnia 27 stycznia 1936 r.
(—) K. Błaszkiewicz, komornik. Gdyby Wilhelm Tell żył w dzisiejszych ensadbf

Rathaus-Lichttpiele
GDAŃSK

Langgasse 60/61. Telefon 35870.

EMIL JANNINGS 

TRAUMULUS 
według sztuki teatralnej pod tym samym ty* 
tulem Arno Hoiza I Oskar Jerchske'go

Reźyserja: Carl Fróhlich.
Emil Jannlngs, wielki artysta dramatycz* 
ny w swojej najlepszej i najbardziej emo* 

» cjonującej z dotychczasowych ról. 
^Początek seansów: o godz. 4. 6.15 i 8.30.

Szanownej Publiczności miasta Tczewa i 
okolicy mam zaszczyt podać do łaskawe! wiado- 

moici, te z dniem 1 lutego br. otwieram . 
przy ul. M. Piłsudskiego nr. 19 

Skład towarów krótkich 
(dawniej skład* p. St. Wojtowiczowej) 

Specjalność:
‘Jiielix.no damska, wełny i i»TxtfboTsj do robót reczn.

Staraniem mojem będzie, dobrym towarem 
i najniiszemi cenami zadowolić wymagania 
Szanownej Klienteli.

Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsię
biorstwa, kreślę się z poważaniem

Janina Jo ruńs &a
Fachowa i rzetelna obsługa! 831 T

PRZETARG.
31 stycznia godzina 10 sprzedają przy ul. Gru

dziądzkiej 124 przymusowym przetargiem za go
tówkę: 2 maszyny do pisania, maszyna do liczenia, 
kasą ogniotrwałą. (—) Brunon Dnplicki,

komornik sądowy w Toruniu.
Do akt Nr. IV. Km. 1962/35.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV za

mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 30 stycznia 1936 r. o godz. 15 w 
Orłowie przy ul. Prezydenta u Kiliszewskiego od
będzie się publiczna licytacja ruchomości a miano
wicie: 1 dywan, 1 umywalnia z lustrem, 1 lustro wi
szące, 1 stolik i 1 fortepian, oszacowanych na łącz
ną sumę zł. 143,— które można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym.

ABONAMEKT MIESIĘCZNY WYKOSI*
W ekspedycji miejscowych agencyj ... s^e • • • 
Z odnoszeniem do domu . . . , , «
Przez pocztę s odnoszeniem do donan . e*«’« • . . 
Pod opaską ............................................. ..................................
W Gdańsku przez pocztę . . 232 t*d; przez gońca 
w . z odbieraniem w administracji wprost 
Zagranicą . ..........................................................................................
W razi, wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

. Ł50 st 
, 2.80 «ł 
. 2.89 11 
. <50 11 
. 2.00 gd 
. 1.75 gd 
. 4.00 gd

Redaktor odpowiedzialny:
Witold M ę ż u I e k 1, Toruń, uL Mickiewicza M

Ogłoszenia*drobne prayjmujemy wyłącznie aa gotówkę. Najmniej
si ogłoszenie drobrJe liczymy za 10 stów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 60 słów, powyżej - Uczymy według ros- 
mlaru. Zastrzeżeń Jnlejsea dla ogłoszeń drobnych nie yrzy jmu- 
lemy dla innveh tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie opłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, me upoważniają do tad^Uzwotu gotówki, arii też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje b^«g?*nlaK o.Ue wstaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sadowem Ściąganiu należności rabat spada. Za terminowy drak 
l* przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redakter odpowiedzialny’za^sprawy W. M. Gdańska- H llhelm ,i-mana. Gdańsk. Kassubischer Markt M. L p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz. uŁ Marsz. 
Focna IX — Redaktor odpowiedzialny n» G«1» i « Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpowiedzialny na Wejherowo: Tadeusz Gierat, WeJŁ^rowo, uL Sobieskiego ISa, Redaktor

odpowiedzialny na Grudziądz: Wiktor Mielnl/.o,., Grudziądz, Plac 23 Stycznia 17, 1. — Redaktor odoowieazialny na Tczew: Leon Formański, Tęeew, Kościuszki 1. —
Pomorska Spółdzielnia Wyuttiuiuiuu Za ogłuszenia odpowiada Administracja. Uzcionkami Pomorskiej VruKartu Koimczej ti, A. w Toruniu.


